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17 studnia siol. h. minuła 10 hadou ad 

dnia śmierci biełaruskaha paeta Ks. Alaksan- 
dar Astramowica, jaki pisau swaje wierśy pad 
mianiuskaj Andrej Ziaziula. Woś-za z pryćyny 
hetych uhodkau wydajom zbornik jaho wier- 
sau „Z rodnaha zahonu", jaki papieradzajem 
maleńkim narysam ab zyćci, dziejnaści i twor- 
stwie paeta. Robim-za tak zatym, kab uśanawać 
pamiać biełaruskaha paeta i dziejaca, jaki cał­
kom zasłuzyu na heta i kab prypomnić ab im 
biełaruskamu narodu, katoraha jon tak horaca 
lubiu i katoramu paświaciu usie swaje siły.

1. Al. Astramowic radziusia 26.XI. (staro- 
ha stylu) 1878 h. u drobna-sialanskaj katalic- 
kaj biełaruskaj siamji, u siale Nawasiady, Hal- 
śanskaj hminy, Aśmianskaha paw.

Wucyusia jon u Aśmianskaj pawiatowaj 
śkole, skoncyuśy jakuju pastupiu 1905 h. u Ka- 
talickuju Duchounuju Seminaryju ii Pieciarbur- 
zie. Seminaryju skoncyu u 1910 h. i byu paś- 
wiacany na ksiandza. Pierśuju Imsu św. atpra- 
wiu u Trabach, Wałozynskaha paw. 2.11.1911 h.

Na Prymicyjnych pamiatkawych jaho ab- 
razkach znachodzim hetki wierśyk: 
„Zabudźciesia, Braćcia, na cfywilinu ziamnoje, 
Maliciesia, Was zaklinaju,
Kab fyetu acbwiaru, sto siańnia składaju, 
Pryniati Bofj, jak źertwu ad Noja“.

Buducy ksiandzom,A.Astramowic pracawaii 
u Rakawie, Wałozynskaha paw., u Hannopoli
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pad Mienskam, u Śmiławićach, Ihumienskaha 
paw., u Rubiazewićach, Staupeckaha paw., 
u Abolcach i u Sienno, Mahilouskaj hub. Pa- 
mior u Sienno 17.1.21. na 43 hodzie zyćcia. 
Pachawany tak-za na tamtejsych mohilkach.

2. Malady Astramowić jasce prad Semi- 
naryjaj byu świedamym biełarusam. Uświeda- 
miu jaho Ks. fid. Lisouski, susied jaho (z w. 
Karandy, hm. Krewa), jaki u piersych hadoch 
nasaha XX stahodździa wucyusia u Pieciarbur- 
skaj Duchounaj Akademii, dzie sam uświeda- 
miusia ad pierśaha pionera sućasnaha bieła- 
ruskaha adradzeńnia praf. Br. Epimach-Sypiłły, 
ad jakoha prywoziu na wiosku nieśmiarotnyja 
„Dudku" i „Smyk“ biełaruskaha Patryjarchi 
Fr. Bahuśewića, a tak-za prywoziu biełarusku- 
ju katechizmouku biskupa Danisewića i Ks. Fr. 
Budźki i pasyrau ich siarod nasych wiaskoucau.

Moładaść Astramowića prypała na tyja 
hady u historyi biełaruskaha narodu, kali ra- 
siejskaja carskaja palityka była prypuściuśy 
badaj najsilniejśy rusyfikacyjny śturm na pa- 
niawolenuju Biełaruś. Byu heta ćas, kali bie- 
łarus byu niawolnikam nia tolki socyjalna 
i ekanamićna, ale tak-za i duchowa. Biełaruś 
— heta byu pawodle carskaj palityki „Cese- 
po-3ana,n,Hbii4 Kpaw“, jaki pawinien byu pradu- 
sim służyć rasiejskaj imperjalistyćnaj zaborćaj 
dziarzaunaści. Biełarusy kataliki, apraća ahul- 
naha nastupu na Biełaruś rasiejsćyny, adcu- 
wali ciazka nastup relihijny. Rasiejskija ułady 
kaścioły tady ćasta zabirali na cerkwy i siłaj 
uwodzili u kaścioły rasiejskuju mowu i rożny­
mi sposabami prymuśali biełarusau katalikou 
pryniać kazionnuju prawasłaunuju wieru. Dzie- 
jełasia heta najbolś jarka u 70 i 80 hadoch 
XIX stalećcia. Malady Astramowić, kali dzieła
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swajej moładaści asabista i nia bacyu usiaho 
hetaha, dyk padrosśy ćuu śmat ab hetym ad 
starejśych. Byu heta ćas, kali Biełaruś, zduśa- 
naja Rasiejaj i straciuśaja paśla niaudaćnaha 
polskaha paustańnia 1863 h. nadzieju na Polś- 
ću, u asobie swajej, casta napaławinu spolśća- 
naj, slachty, (Fr. Bahuśewić, Niesłuchouski) ra­
dziła dumku ab swaim nacyjanalnym adra- 
dzeńni.

Woś hetyja socyjalnyja nastroi, hetaja 
hramadzkaja atmosfera akruzała maładoha 
Rstramowića i ćutkaj jaho natury udzialałasia 
całkom wyraźna. Jon zmałku adćuwaii patre- 
bu pamahćy swajmu narodu wyzwalicca z nia- 
woli i niadoli da lepsaha zyćcia. Ale cym pa­
mahcy jamu i jak? Ćutkaja paetyckaja duśa 
jaho na pytańnie heta dala chutki i raśucy ad- 
kaz: pastupić u duchounuju seminaryju, stać 
na słuzbu Chrystowaj Praudzie i Jahonaj spra- 
wiadliwaści, schawacca u zaciśśa Kaścioła ad 
hroznaha woka rasiejskaha żandarma, tam śnić 
sny, snawać plany ab woli Biełarusi i niaści 
światło u biezpraświetnuju biełaruskuju hłus.

I heta całkom zrazumieła. Kaścioł tady 
dla Biełarusa katalika byu sapraudy adzinym 
kutoćkam, dzie można było prynamsi bolś- 
mienś duchowa astacca wolnym. Sprawa u tym, 
sto rasiejskaja palityka, nastupajućy na Kata- 
licki Kaścioł, ahułam spakojnym wokam hla- 
dzieła na jaho, kali jon śćylna łucyusia z pol- 
skaściaj, ale nijak nie mahła pahadzicca, kali 
u hetym Kaściele dy pajaulalisia dzie rastki 
zyćcia biełaruskaha narodnaha. Takim cynam 
polskaść u kaściele, jakoj zapanawać tam pa- 
mahła rasiejskaja niaudałaja palityka, dla bie- 
łarusau katalikou mahła służyć i ćasta służyła
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sapraudy, zwycajnym prykryćciem ad palicyj- 
nych atakau rasiejskaj ułady.

Dyk woś malady Astramowić, idućy za 
hołasam swajho duchowaha pokliku i padda- 
jućysia socyjalnym upływam swajho ćasu, pa- 
stanawiu służyć narodu z wiarśyn nawuki 
Chrysta, paświaćajućysia służbie Jahonaj.

Tak pastanawiu Astramowić. Ale pajści pa 
zadumanym ślachu synu niezamoznaha siela- 
nina nia było lohka. Śukajućy, widać, maralnaj 
i materjalnaj apory u swaich paćynańniach, 
Astramawić niejkim ćynam natrapiu na ks. M. 
u Wilni, wiedamaha nienawiśnika bielaruskaha 
adradżeńnia. Ksiondz hety nie adćuu duśy 
paeta, nićoha nie pamoh i adniośsia da jaho, 
kab nie skazać bols, całkom niauważna. Rod­
ny brat Astramowića, na majo da jaho zapy- 
tańnie ab zyćci paeta u ks. M., adpisau da- 
słouna: „mahu tolki skazać toje, sto apieka 
henaha ksiandza nad maim bratam była „apie- 
kaj skacinnaj", jak heta pisa Bahuśewić u swa- 
jej „Dudcy".

Sapraudy, widać, było tak. Wiedajućy ab 
znajomstwie Ziaziuli z ks. M., ja asabista udau- 
sia da jaho, prosiaćy ab patrebnyja mnie ab 
paecie wiestki. Na usie maje zapytańni paćuu 
ja ad henaha ksiandza adzin charakterny ad- 
kaz: „Astramowicz był u mnie, to dureń jakiś"...

Tymćasam padaśpieła wajskowaja służba 
i Astramowić apynuusia u rasiejskaj żaunier- 
skaj kazarmie. Dumki adnak swajej ab duchou- 
nickim stanie nie pakinuu i tut. Paśla wojska 
spatykajem użo Astramowića klerykam uspom- 
nienaj Pieciarburskaj seminaryi.

Heny-z ks. M. pamiatau ab Ziaziuli i u 
Pietrahradzie, dzie mieu jon upływy i dzie ra- 
zam z padobnymi sabie starausia nie dapuścić
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jaho da świasćenstwa. Kali-z ksiandzu M. he- 
taha nie udałosia i Astramowić stausia ksian- 
dzom, tady jon, rabiu zachady, kab duchou- 
naja ułada ks. Astramowića naznacyła na sa­
my paunoćny uschod Sibiry na... Kamćatku! 
P rycyna hetkaj nienawiści — biełaruskaść ks. 
Astramowića. I tolki dziakujućy zastupnictwu 
dobrych Indziej, jakija zausiody jość na świę­
cie, zrabić hetaha nie udałosia.

3. Charaktaram Astramowić byu sćyry, 
dziuna prosty, żywy, zapalny i haraćy, zausio­
dy wiasioły, dobry, usłużny, haraca-pabozny 
i dziuna patryotyćny.

Niekulki rysau da charakterystyki Astra­
mowića daje nam Kraucou Makar u „Ben. 
3BOHe“ (16.XI1.1921. Ns 23), u swaim paśmiert- 
nym ab im uspaminie, niekatoryja dumki ja- 
koha tut źmiaśćajem:... „Nia chocacca wieryć, 
sto pamior sapraudy nas nie stary jasce liryć- 
ny piaśniar Andrej Ziaziula...

Mnie dawiałosia pierśy raz spatkacca 
i paznajomicca z ks. Astramowićam u Mien- 
sku u ćasie niamieckaj akupacyi. Zajśousy ad- 
naho razu ii kwateru „Biełaruskaha Pradstaii- 
nictwa“ na Sierpuchouskaj wulicy i prywitau- 
śysia z tymi, kaho iizo znaii, ja nie paśpieu 
zauważyć dobra za stolikam nieznajomuju mnie 
asobu, jak byu zaraz-za joj adrekamandawany...

Ja nia moh, jak nalezyć, razhladzieć du- 
choiinickaj adziezy ks. Astramowića i padu- 
maii prosta, sto jon jaki-niebudź wiaskowy wu- 
ćyciel. Prosty, ale enerhićny niejki wyraz jaho 
twaru, wiasioły, mała padobny na duchounic- 
ki humar i wiećnaja lohkaja uśmieśka pry het- 
kaj-za lohkaj hutarcy wykazwali niazwyćajnuju 
niejkuju nieśmiarotnuju moładaść, wialikuju 
zdolnaść i enerhiju...
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Słuzyu ajciec Alaksandar tady ii Mahi- 
loiiscynie i kazau mnie, sto tam ruch nas raś- 
cie i macnieje... v

Druhi raz na jaśće miens karotki cas my 
sustrelisia ii tym samym Miensku, nia pomniu 
tolki dzie, ale dobra pamiatuju, jak a. Alak- 
sandar swaim zwyćajnym lohkim tonam dapy- 
twaiisia ii ks. Hadleiiskaha, ćamu heta nia wy­
chodzić „Krynica", wydawać jakuju ks. Had- 
leuski tady uziausia...

Nia choćacca wieryć, sto naśa karocień- 
kaje druhoje spatkańnie z paetam Ziaziulaj 
było i astatnim.

Strasenny zal achaplaje duśu, kali ii ha- 
ławu prychodzić dumka, sto hetki piaśniar nas 
darahi, jak Ziaziula, skonćyii swaje pieśni 
straśenna rana..."

4. Papaiiśy ii Seminaryju ii 1905 h. nas 
kleryk uzo akazaiisia nia zwyćajny Astramo- 
wić, ale Andrej Ziaziula, paet biełaruski, jaki 
uzo pisa biełaruskija wiersy, ale nia wiera 
u swój talent, kryjecca z imi i ćytaje ich tolki 
najblizejśym. CIrescie Ziaziula nas nabrau ad- 
wahi i pasłaii swaje wiersy ii „Naśu Niwu", 
dzie jany pierśy raz i byli nadrukawany ii 1910 
h„ a tak-za ii 1911 i 1912.

Najbolś Ziaziula drukawau swaich wier- 
śaii u „Biełarusie" (1913—1915), a tak-za pa- 
krysie ii „Świetaćy" (1916) u „BonbHaH Bena- 
pyci“ (1917—1919) iii „Krynicy" (1917, 18, 21, 
23), a tak-za ii asobnych knizycach: „Z rodna- 
ha zahonu" (1913), „Słowa Praudy" (1917) 
i „Alenćyna wiasielle (1922). Apraća hetaha 
mnoha wierśau Ziaziuli znachodzicca ii rukapi- 
sach dahetul nihdzie nie drukawanych: u praf. 
Br. Epimach-Śypiłły, u ks. A. Saka (Sawiecka-
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ja Biełaruś), u Janki Kupały, u ks. L. Chwieć- 
ki, jaki na zal, wyjaźdźajućy z Pietrahradu pa- 
kinuu ich u swajho znajomaha.

□ skład hetaha zbornika „Z rodnaha za- 
honu“, na wialiki zal, reć jasnaja, nie uwajSli 
wiersy, jakija znachodziacca u ludziej, sto źy- 
wuć u Sawietach, a tak-za wiersy: „Nasaj Ni­
wie u 7 hadausćynu", źmiesćany u „Nasaj Ni­
wie" z 1912 h. u N° 46, wiersy: „Panom pra- 
swadnikom", („BonbHas Benapycb“ 1918, Ne 4) 
i „Hutarka Rlaksandra i Ściapana" (BoiibHas 
Benapycb“ 1919, Ne 20-21), jakich u Wilni raz- 
dabyć nam nie udałosia. Ci budzie sudzana 
kali ubaćyć świet usim wiersam Ziaziuli — zha- 
dać trudna. My zrabili toje, sto mahli.

Zbornik wiersau R. Ziaziuli, u jakim 
źmiasćajem tyja wiersy, jakija nam udałosia 
sabrać, zawiom „Z rodnaha zahonu", Duma- 
jem, sto hetkaja nazowa całkom jamu adpa- 
wiednaja, bo j sam paet hetak nazwau swój 
piersy zbornicak z 1913 h. dy i wiersy jaho, 
jak widać z ich źmiestu, wyraśli sapraudy na 
rodnym zakonie.

Zbornik „Z rodnaha zahonu" na podsta­
wie źmiestu pamiesćanych u im wiersau, dzie- 
lim na nastupnyja addzieły: I. Relihijny, II. Na- 
rodny, III. Biełaruskaje źyćcio, IV. Biełaruskaja 
pryroda, V. Nastroi, VI. Roznyja.

5. Rndrej Ziaziula — heta wydatny, cał­
kom aryhinalny, biełaruski paet, jaki praż uwa- 
hu na źmiest i formu jahonaj tworćaści moźa 
być słusna nazwany „wiaskowy Iirnik“, jaki 
zrośsia u wadno cełaje z rodnym siałom i bies- 
pierastanku budzić jaho ad snu wiekawoha.
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Konćyu dzied bylinu, 
Liru uźwiesiii uznoń 
I budzić z mary-snu 
Lud wioskowy pasou.

Żmiest tworau Ziaziuli — heta pradusim 
seraje biełaruskaje zyćcio u rożnych jahonych 
prajawach, jakoje paet prybiraje u pryhozyja 
paetyckija formy i jakoje budzić da narodnaj 
świedamaści.

Na pokładzie u świronku 
Napatkau Ja lironku, 
Sto ukureusy laźała 
I butwieć. paćynała... 
Hraj radzimaj staroncy 
Ab prybozaj wiasioncy, 
Sto jak zoraćka jasna 
K nam idzie dola śćasna.

Źmiestam Ziaziulinaj tworćaści służyć tak- 
za i biełaruskaja pryroda, jakoj paet udzialaje 
niamała miesca i jakuju apiawaje z prasta- 
dusnaj i sardećnaj lubaściaj.

Dycbanuu sucbawiej 
U pabodliwy dzień, 
Skałycbnuuśy trawicaj niarounaj;
U lasku saławiej, 
Zacbawauśysia u cień, 
Zacblipajecca pieśniaj ćarounaj.

Sto da formy wiersau Ziaziuli, dyk jana, 
jak i ichny źmiest, ćaruje nas swajej dziunaj 
prastatoj, roznajakaściaj i lohkaściaj; ćaruje 
tak-za nas wiers Ziaziuli i ćyścinioj biełaruskaj 
mowy, jaje jomkaściaj i miłahućnaściaj.

Wiersy Ziaziuli poimy sćyraha patryotyz- 
mu, sardećnaj łubowi Biełarusi, a tak-za pou-
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ny hłybokaj wiery ii lepsuju budućyniu bieła- 
ruskaha narodu.
Staronka miła ja, Ty mnogimi żaby ta, 
Smat śpić synoii Twaicł) adwiećnym snom! 
Ziamielka rodnaja, ślaźmi i potam źlita — 
My da żyćcia z taboj uznoii uwaskrasiom.

Cfroć znojdziecca ii Tabie wyrodny wałakita, 
Katoramu Twa ja da niespadoby świta 
l nie adzin pradaść ciabie Iskaryjot,

Ale tabie jaśće usio-ż, maci siemianita, 
Sialanie wiernyja, sto siejać żyta, 
A z icb paustanie Twój naród.

Paezija Ziaziuli nawiejena tak-za żywym 
paćućciom relihijnym. Prauda, matywy dla 
swaich pieśniaii paet biare z akruzajućaha ja- 
ho sialanskaha bytu i rodnaj. pryrody, ale 
aposniaj pryćynaj, jakaja jaho panukaje ihrać 
na biełaruskaj liry, — jość Boh, Twarec świę­
tu, jak piersaja i aposniaja padstawa Krasy 
i Sprawiadliwaści. Dla Ziaziuli usio biełaruska- 
je adradzeńnie — heta Bozaja sprawa.

Dyk pasłucbaj-ża bratoćak, 
Hetakaj woś rady.
Palubi ty swój kutoćak, 
Mowu, strój, abrady, 
A Stwaryciel nas łaskawy, 
Sto waćej nia zwodzić 
Z nas, ubaćyć twaje sprawy, 
U stokrot nałjarodzić.

Pry hetym treba adznaćyć, sto relihijnaje 
tworstwa Ziaziuli udajecca dobra, kali jon two- 
ra nieśta aryhinalnaje, nieśta całkom swajo, 
a nie udajecca i wychodzić dawoli słaba, kali 
jon imituje padobnaje tworstwa polskaje.
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Cikawa tak-za adciemić i tuju roznicu 
ii relihijnym tworskim paćućci Ziaziuli, jakaja 
zachodzić miz im i Swajakom.

Ziaziuia adćuwaje Boha prosta, ćasta az 
naiiina, pa dziacinnamu, wyklućna sercam, — 
Swajak-za nia tolki sercam, nia tolki ćućciom, 
jakoje ii jaho bywaje napiata az da krajnaści. 
ale taK-za i rozumam, jakim jon uściaz zahły- 
blajecca az u Bozuju istotu i zorka śladzie za 
tajemnymi prajawami Bozaj dziejnaści u suś- 
wiecie.

Metaj pieśniaii f\. Ziaziuli — uzbudzany, 
adrodzany, sćaśliwy biełaruski naród, a wiadzie 
da hetaj wialikaj mety, pawodle Ziaziuli, tolki 
aruzza ducha: śćyraja lubou, haraćaja wiera, 
niepadzielnaja cnota. Hetkim sapraudy byu jon 
sam, hetkaha ducha pakinuii nam i twory 
swaje.

Aświaci nas rozum w teraj, 
Lłji nadziej u u duśy uli 
l afyoń łubowi sćyraj 
U sercach zimnych zapali!

— molić jon Boha.
Paśla-z takoj malitwy, paśla takoha dusy 

swajej nastroju, woś tak piaje jon nam:
Basuje chaj bura, wichor cbaj złujecca, 
Chaj wiecier panura zawyje na rećca — 
Ja rodna ba kraju, sto rwiecca da woli, 

Nia zdradźu nikoli.
Cbaj srebra, dukaty mnie sypiać pad nobi 
I skazać’, bahaty budź, kiń rod, ubohi — 
Ja plunu z pahardaj, narodu-ź i woli — 

Nia zdradźu nikoli.
Da samabći skonu, usiakim prymusom 
I sile pryhonu skazu: bielarusam 
Na wiek astanusia, swajej ułasnaj woli 

Nia zdradźu nikoli!
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Hetak prysiahau piaśniar nas narodu 
swajmu. Prysiahau i prysiahi świata datrymau. 
SłuźyG jon narodu wierna nia tolki zwonkaj 
pieśniaj swajej, ale słuźyu jamu takza i zwy- 
cajnaj seraj hramadzkaj pracaj, nie zwazajucy 
ni na bury, ni na wichry, jakija złosna hudzie- 
li nad haławoj jahonaj.

6. Sapraudy, A. Ziaziula nia tolki paet 
biełaruski, ale i dziajać.

Buducy u Seminaryi, jon u kruzku kazna- 
dziejskim, jaki isnawau siarod seminarystych, 
dabiwajecca biełaruskaj sekcyi, jakoj sam ki- 
ruje. Nabrauśysia-z i praktyki i zapału jasce 
u seminaryi, jon buducy uzo ksiandzom, dzie 
tolki moza, u zyćci relihijna-kaścielnym kary- 
stajecca biełaruskaj mowaj.

Prycyniajecca Ziaziula takza nia mała da 
sprawy uzywańnia biełaruskaj mowy u kaście- 
le i tworstwam swaim poetyckim. Praż swaje 
strojnyja relihijnyja wierśy jon piersy pakazau, 
sto mowa nasa całkom zdatnaja da tfzywań- 
nia jaje u kaściołach i praż heta znacna jaje 
da kaścioła prybiiźyu.

Nie małyja takza zasłuhi pałazyu dla na­
rodu Ziaziula, uświedamlajucy jaho nacyjanalna. 
(Jsie tyja kutki flśmianścyny i Wałozynscyny, 
jak Halśany, Traby, Wiśniewa, Baruny, Krewa, 
dzie casta prabywau Ziaziula, pomniać jaho 
i siańnia. Nios jon tudy pramień praudy, świat­
ło biełaruskaj narodnaj świedamaści, jak żywym 
słowam, tak i praż rodnuju Knizku i hazetu.

Ziaziula — heta praudziwy idealist, heta 
mucanik za rodnuju ideju. Hnany polskaj du- 
chounaj uładaj za swaju biełaruskaść z parafii 
u parafiju, a casta i całkom pazbauleny za he­
ta pasady, tulausia biazdomny pa śyrokaj Bie- 
łarusi ad tawaryśau da tawaryśau, ad znajo-
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mych da znajomych, ad pryjacielau da pryja­
cielau, nosiacy u haracaj dusy swajej kryudu 
i nikoli niahasnucy zar łubowi da padniawol- 
naha narodu.

** *
Minuta uzo 10 hadoii, jak adysou ad j>as 

na toj świet f\. Ziaziula. fldysoti... a tymcasam 
ciapier zywiejsy jon, jak raniej, bo ziarnio wiec- 
aaj Praudy i Krasy zasiejau jon u dusu nasu...

AD. STANKIEWIĆ.



RODNAHA ZAHONU



Pieśni z rodnaba zabonir„
Lijciesia pad strecfri
Cfrat, — z wiasiolafya bolś toms 
Piejcie dzieła uciecbi*
Kab ni a doi a, rospać, bora,
Znikli jak zabraju,
Kab wiakowafra snu zmora, 
Scezła ii naśym kraju.
Kab naród mieu bolej wióry
U Bot)a, bolś nadziei,
Kab da śćaścia-doli dźwiery 
Adćynili kniei.
Kab lubou niapraudzie, ździekir 
Krysku pata żyła,
Kab z ruk pracy caławieku
Zyć było tut miła.
Kab za cyn łubowi, wiery
Nie li-b ludzi cłyleba,
A jak projdzie bety sery
Wiek, dastałi-b Nieba.
Nu dyk bolś jaśće razbonu
1 adwabi jmicie,
Pieśni z rodnaba zabonu,
Skroś zyćcio budzicie!



I. Relihijnyja





Z PSALMU.
Ścaśliwy, chto u radu błahich nia ustupaje, 

Chto wybrau wuzkuju darohu,
Da nieba jdzie joju, haścincy minaje, 

Sto ciahnuć da piekła parohu.
Ścaśliwy, chto Bohu na słuzbu addausia, 

Kab sćyra arać Jaho niwu,
Ścaśliwy, chto wiernym wa usim Jamu stausia, 

Zdaleuśy naturu laniwu.
Ścaśliwy, chto ucuusy harotnych stahnańnie, 

Pa wuzkaj, ciarnistaj darozie
Paśou z dobraj woli swajej na spatkańnie 

Im biednym — i stausia u spamozie.
Chto zwazyu marnotu dacasnaści hętaj, 

Pa ściezcy ciasnoty jdzie śmieła,
Dy złucany wieraj sa świetłaju metaj 

Duśu swaju lubić — nia cięła.
Chto jsou pa askołkach prykładam Chrystowym„ 

Pjućy horki kielich ciarpieńnia,
I koznuju chwilu pajści byu hatowy 

Za praudu na ździek zaślapieńnia.
Chto wypauniu sćyra prykaz miławańnia, 

Jak sam siabie blizniaha swoha, 
Dzialiusia z ubohim kusoćkam nadańnia, 

Uspamohśy u patrebie cym zmoha.
Chto wierny byu Bohu ii pryzwańni zausiody, 

Spaćatku da samaj kanćyny —
Woś toj tolki wiećnaje warty nahrody — 

Być synam niabiesnaj ajćyny.
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SUDZI MIANIE.
(Na ps. 34)

Sudzi mianie 
Ty, Boża moj, 
Niachaj bliśnie 
Twój Sud z zarój.

Moj hresny dziej 
Rassud2awaj, 
Ad złych ludziej 
Mianie ukrywaj.

Ty moc maja, 
Com honis won,
Kali Twój ja 
Złamau zakon?

Camu uwieś wiek 
G wa mnie tuha, 
Jak cuju ździek 
Ad niedruha?...

Kali z ciabie
Sum wylju ja 
0 cichoj zalbie,
Duśa maja?

Kali prydu
Da praOdy jznou
I upyn znajdu 
Ad warahoG?

Ty rwieśsia uścia-z 
Da sCaścia zor, 
Dzie bied niamaś, 
Ni złudaii, zmor.

Da Boha ty, 
Gzdymajeśsia, 
Dzie raj światy, 
Paciecha usia.
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Da Bozaha
Jdu autara
Chwalić taho 
Niabiesnaha Cara,

Sto moładaść 
Wiasielić mnie 
I moza daść 
Pić car u śnie.

Chaj Ijecca zal
Pad cytry jhru,
Z zyćciowych chwal 
Smuhu źbiaru.

Tabie skazu, 
O Boża moj, 
Zyćcia usiu łzu, 
Z ślazoj cichoj.

G winie swajej 
Pakajusia,
Z dusy usiej 
Zazalusia.

Ćamu-z, ćamu 
Ty sumnaja, 
Dusa Osiamu 
Dastupnaja?

Camu mianie
Try wozy s tak,
Ci-z nia minie
Zurba nijak?

Nadziejo miej, —= 
Daruje Boh, 
Kab tolki dziej] 
Ja wyznać moh.

Zbauleńnie u Jom 
Mieć budu ja, 
Dyk tuzys corn, 
Duśa maja?
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RftŹflNIEC.
Wiaćornaja ciemra ziamlu abniała, 
Ćutny zwon kaścielny naukoła — 
Hramadka sialanau malicca prysła 
Da blizkaha u wioscy kaścioła.
U kaściołku ubohim aiitar zihacić 
Światłom mihatliwym ad świećak;
Dymok z kadzialnicy u nieba lacić, 
Mou dymok siwieńkich awiecak.
U manstrancyi jasnaj bialejecca chleb, 
ft u im Spas nas Jezus ukryty
Hatou prychilicca da naśych patreb, 
Da prośbau wiaskowaje świty.
Z pakoraj u sercy, z pahodnym całom, 
Pryklenćyusy ksiondz prąd autaram 
Razaniec haworyć cichim hałaskom, 
Z paboznym, razjaśnienym twaram.
Ludcy na kałeńniach u razmysłach światych 
Paciorki u śled admaulajuć,
Ćuwać pamiz imi haraćy uzdych,
I uschlipy, jak śloz nia ustrymajuć.
Da Matańki Bozaj jenk skarhi papłyu
II molbach, adbiuśysia recham,
ft u sercy zbalełym ucućciau pryliu 
Boi hoić, sałodzić paciechaj...
ftpośnija słowy malitwy światoj 
Ucichli; nia cutna arhanu,
Ni pieśni śpiawanaj usiej hramadoj:
Lud ceść daje Jezusu Panu.
Żałosna zwanocak ściska zazwaniu, 
Łudcy chilać nizieńka twary...
Ksiandzok Najświaciejsym pabahasławiu, 
1 Boha schawau u autary.
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Piajuć pachwalony chaj budzie ad nas 
Pawiek Najświaciejsy Sakramant,
Ciapier i zausiody: u Im Boh nas i Spas 
Daje Cieła-Krou na traktamant.
Skrapiuśysia borzda świaćonaj wadoj, 
Ludcy uzo wychodziać z kaścioła, 
I cicha da chaty iduć hramadoj 
Pad strazaj Rafała anioła.

Bozaja Maci u Razancy Światym 
Udzielić im z nieba padmohi: 
U dusach zaświecić światłom załatym, 
Jany nie sabjucca z darohi.

U POŚCIE.

Raspacausia post wialiki —
Kajsia Ewina siamja;
Chaj pakutnyja uskliki
Ućuje wiećny nas Sudździa! 

Stanawisia na kaleńni, 
Uzdymaj dałoni uwyś, 
1 z hrachou swajo sumleńnie 
Aćysćaj, uziraj na kryz.

Hlań—ciarniowuju karonu
Chrystus na hałou uzłazyu
I maliusia az da skonu,
Kab z nas kozan wiećna zyu.

Jon katouskija tartury 
Ciarpialiwa pieranios 
U ludzkoj swajej natury 
Bież uzdychau, złości, śloz;

1 apośnija hadziny
Boha horaća prasiu,
Kab ciaźkija naśy winy
Miłaserna adpuściu.

Spawiadajsia-z u pakory, 
Chryścijanski wierny lud!
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Jdzi pad kryz u ciaźkim hory
1 ślaźmi zmywaj swój błud.

Jezu Chryste, Boża miły, 
Ty za nas usich ciarpieu!
(Jdziaii nam słabym siły, 
Złahadzi Ajcouski hnieu.

Praż Twaje ciażkija rany 
I krywawy u młości pot, 
Jezu, Boża na§ kachany, 
Daj Osim hreśnym nawarot.

G krywi swajej hrachi im
Z żalem sćyrym daj abmyć;
A tady my ich prychilim 
Bohu wierna tut służyć.

Kab pa śmierci sa światymi 
Wychwalać Ciabie, o Spas, 
Moh na wieki razam z imi 
I z aniołami usiak z nas.

HOŁAS KRYZA.

Spakojsia duch, strywozany niahodaj, 
Strymaj nudiiwyja parywy żalu;
Zirni na kryz, adwiećnych praud skryżalu 
I klić paćuj adtul: „Ty mnie żyćcio dajl" 
Zyćcio daj mnie miż bólu i ciarpiehniau; 
Achwotna jdzi ciarnistaju ściażynaj 
Da mety tej apośniaj i adzinaj,
Za hołasam usich ludzkich sumleńniau, 
Ciarpi, trywaj, złydniu nie paddawajsią, 
Z pakusaj u boj adważna jdzi;
Spakojna 0 dal żyćcia hładzi,
Zą płuh uziausysia, nazad nie azirajsia. 
Ary, karćuj dziarwan duchowa) niwy, 
Padatny hrunt dla Łaski urabiaj:
Jana uzraścię — nadziei nia hublaj; — 
Pracuj ty z joj i budzieś wiek śćaśliwy.
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A ścaście hetaje nia koncycca z taboju,
Jano pradouzycca za hrobam,—tam, 
Dzie za trudy i hora daść Bob nam 
Siabie uwidzieć u wiecnym supakoju.

Dyk proc trywoha, sum! U spakoju i wiasieili 
Dla ścaścia dus tut treba pracawać, 
Z tuhoj i złom adwazna wajawać, 
Az da kanca, pakuł dusa u ciele.

ALLELUJA!

Dzień wialiki nastau: 
Chrystus Boh uwaskres — 
Ustawaj, chto zaspau, 
Kab na wieki nia śćez.

Radaść hetuju nam 
AbwiasCajuCy, zwon 
Ljecca, kocicca tam,
Dzie ludzki jość pryhon.

Abudzajecca usio
Ad zimowaha snu
1 z wiasiellem zyćcio
Jznou witaje wiasnu.

Liściem krasicca sad, 
Muraucom sienazać
1 Alleluja rad
Kozyn wierny piajać.

Drozd i śpak na uwieś les 
Trel wywodziać swaju — 
Chrystus Boh uwaskres, 
Ceść i chwała Jamu!

Usio raście bolś trawa, 
Zielanieje bor,
Woś żywiołu z chlawa 
Wyhaniajuć na dwór.
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Ryk wałowy naukruh
Cuć dajecca; u hary
Wyś świdruje zauruk 
Z pieśniaj rańniaj żary.

Matyłkou ceły roj
U jasnym dziennym światłe 
Zaknizeu, mou z wadoj 
Sum i piena u katle.

Pozna u wiećar turćak 
Az pad pounać turćyć;
Kamary taukuć mak, 
Zuk dubowy hudzić.

CIsio u pryrodzie zywie, 
Pje wiasielle zyćcia 
1 kazau-by zawie 
Nas, jak maci dzicia.

Tolki ty, ćaławiek,
Addajeśsia zurbie, 
Ciazki ćujućy ździek 
Ad druhich na sabie.

Kiń zuryccca, żywi 
Tej nadziejaj światoj, 
Sto nia wiek świakryni 
Papichać siratoj.

Chrystus Boh uwaskres — 
CJwaskreśnieś i ty:
(Jsiamu pryjdzie kres— 
Wyjdzie świet z ciemnaty.

Woś Alleluja piej, 
U ciarpieńni trywaj, 
A ii duśy wiesialej 
Budzie, wysłuzyś raj.
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MfiLITWH
Da M. B. Wostrabramskaj.

O Maci Bozaja, sto ii słaunaj Wostaj Bramie, 
Jak zorka jasnaja, nam świeciś zausiady, 
Nam, sto atrymali pa praścuru Rdamie, 
G adwiecnaj spadcynie ździek, hora i biady.

K Tabie pracystaja lileja udzień i unocy 
Gzirajuć nasyja zapłakanyja wocy.
Matuchna Bozaja, pakryudźanych Gciecka, 
K Tabie my jdziom z pakornaju malboj: 
Gprasi nam zhodu, chaj zahinie swarka, sprecka, 
Wyklikana narodnych prau dzialboj.

K Tabie, Zastupnica, my uzdych swój u pakory 
Słom: barani Ty nas u narodnym ciazkim hory. 
O Maci miłaści pryhozaje, paznańnia 

I Bohabojnaści, Krynica praud i cnot!
K Tabie my hresnyja u cas próby i zahnańnia 
Niasiom ucućciau zwój i myśli naśych splot.

Prymi, Laskawaja, ad nas harotnych dary, 
Sto tut kładziom pry Bramie na autary.
O Miłasernaja, pauniusieńkaja łaskau, 
O Maci naśaja! CI trywozny hety cas,
Kaii praż ciemru ledź bliscyć łuc nowych blaskau 
Siarod zmahańnia z złom, nia kin biazsilnych nas!

K Tabie my hresnyja, biazdolnyja usklikajem, 
Ratunku, pomaćy Twajej usie cakajem.
Pacuj nas płac na hetym śloz padole, 
G zmahańni z złom ahulnym pamazy.
Chaj zhinie uzo hrachu, pahard niawola, 
Ty ścieżku miłaści usim nam pakazy.

Nia wypuścaj nas z Matcynaj Apieki 
-Swajej ciapier, zausiody i na wieki.
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* **
Choć wiecier busuje,

Choć bura rawie,
G ćouni siadzu Ja,

Jon cicha pływie.
Siadzu, styr trymaju,

Siaku wody fal,
Pływu, spaziraju

U tumannuju dal.
Śtoraz, to usio blizaj

Da mety ś wiato j:
Pad ściaham woś kryza

Pływie ćowien moj.



II. Narodnyja





PAŚWIATft.

Biełarusy, wam bratocki,
Z serca achwiaruju
Hetych wierśykau radocki, 
Dań swaju małuju.
Rada chata, cym bahata.
Woś i ja, cym maju,
Tym daru was, daść Boh świata, 
Bolej naśpiawaju.
Luby mnie kutok radzimy, 
Biełaruś świataja:
Tut radzilisia, raśli my, 
Usio nas tut witaje.
Luba rodnaja haworka,
Duśam naśym świta,
Z joj, ci soładka, ci horka, 
My zywiom i kwita.
Luby rodnyja apratki,
Morawy i zwycka,
Pieśni, kazki i zahadki, 
Lub nas rod muzycki.
Woś hardzusia hetym rodam, 
Nie chacu druhoha,
Bo jon złucany z narodam 
Kraju darahoha.
Dyk pasłuchaj-za, bratocak, 
Hetakaj woś rady:
Pałubi ty swój kutoćak, 
Mowu, strój, abrady.
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A Stwaryciel nas łaskawy, 
Sto waćej nia zwodzić 
Z nas, ubaćyć twaje sprawy* 
(J stokrot naharodzić.

PIEŚNIĄ BIEŁARUSI.

Boża, sto kaliś narody,
Na asobki padzialiu
I chacieu, kab naród kozny 
Mowaj rodna] hawaryu.

Clzhlań-za na naród biazdolny 
Biełaruski, sto k Tabie
Hołas cichi, padniawolny 
Ci pakornaj sle malbie.

Aświaci nas rozum wieraj, 
Lhi nadzieju u dusu uli 
1 ahoń łubowi sćyraj
U sercach zimnych zapali.

Daj, kab zierniatka prabudy 
Zalacieła u kozny kut 
Biełarusi, kab usiudy
CJzysio — i tam, i tut.

Kab runieła, wypływała, 
Krasawaia, naiuo,
1, naśpieusy, u tok niamała 
Cimałotu pryniasło.

Pamazy nam, Boża miły, 
Prabudzicca da zyćcia;
CJdziali parady, siły,
Kab nia źbilisia z pućcia.
Dyk zywi-z Ty i krasujsia, 
Nasa Maci — Biełaruś!
Da krajou ćuzych raiinuisia, 
Jści dziaciej k tabie prymuśł



— 37 —

Chaj biarucca da raboty 
Dom narodny budawać 
I bahaciacca u cnoty, 
Kab paśla im Raj dastać.

NIKOLI.
Nad honar i slawu, nad ćary kachańnia 
Narodnuju sprawia i pierakanańnie, 
Sto rozum dychtuje zausiody ja wolu — 

Nia zdradzu nikoli.
Chaj chmara pawiśnie nad sonnaj ziamloju, 
Chaj hora pryciśnie zaleznaj rukoju, 
Ja rodnaje mowy nia kinu u niadoli— 

Nia zdradzu nikoli.
Busuje chaj bura, wichor chaj złujecca, 
Chaj wiecier panura zawyje na reccy, 
Ja rodnaha kraju, sto rwiecca da woli — 

Nia zdradzu nikoli.
-Chaj hrom z piarunami hrymić i stralaje, 
Mahmka ahniami chaj bliskaje, źjaje, 
Swajho ja narodu biaz chleba i woli— 

Nia zdradzu nikoli. —
Chaj srebra, dukaty mnie sypiać pad nohi
i skaźuć: bahaty budź, kiń rod ubohi, 
Ja plunu z pahardaj, narodu-z i woli—

Nia zdradzu nikoli.
Da satnaha skonu, usiakim prymusam
ii sile pryhonu skazu: Biełarusam
Nia wiek astanusia, swajej ułasnaj woli — 

Nia zdradzu nikoli.

B1ELHRUŚ.
Jośc. slouca cennaje usim i znamianita, 
Sic wymaulajecca z pasanaj dzicianiom, 
O jakim paniaćcie BaćkaOscyny skryta^—
To Biełaruś, to kraj, dzie my zdauna źywiom.
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Staronka miłaja, Ty mnohimi zabyta, 
Śmat śpić synou Twaich adwiećnym snom? 
Ziamielka rodnaja, ślaźmi i potam źlita, 
My da zyćcia z Taboju znou uwaskrasiom. 
Choć znojdziecca ii Tabie wyrodny wałakftą 
Katoramu Twaja nie da spadoby świta, 
I nie adzin pradaść Ciabie Iskaryjot, 
Ale Tabie jasće usio-z, Maci siemianita, 
Sialanie wiernyja, sto siejuć żyta,— 
Pl z ich paustanie Twój naród,

LIRNIK.
Tolki woćy pracior, — 

Dzień, zajaśniusia uschod,
Wałaćecca u dwór 

Biedny lirnik z warot.
Kab darohu znajści,

Jon ci iinoćy, ci udzień, 
Kijem bje pa puci,

Bo ślapy, jak toj pień, 
Padyśou pad pakoj,

Liru z pleć chudych źniau
I niaśmiełaj rukoj 

Cicha stroić paćau.
Pośle u dźwiery stuknuu 

Zlohka kijem raz znou,
Kab lakaj choć paćuu, 

Ci chtokolak z panotu
Douha spali pany,

Nia budziu ich lakaj;
A ty dzied niawisny, 

Chwilu jśće paćakaj.
Tolki pani adna, 

Niejk paćuła toj hruk,.
1 cikawa z wakna 

Spazirnuła uwakruh,
Widzie — lirnik siadzie 

Z liraj kobzaj swajej,
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I, kazau-by, hladzić
Lisio na klamku dźwiarej. 

Woś na hanak swój krok
Skirawała prytnom,

Kab paćuć, jak dziadok
Budzie hrać pad waknom. 

Chwilak niekalki jon,
Jak i upierad, maucau — 

I prabujućy ton,
Struny źlohka capau.

CIreście ciazka uzdychnuu,
Wocy k niebu uźniau, 

Korbaj urnach pawiarnuu,
Klawiśy pierabrau. 

Zadrymcieła struna,
Hłucha śurchnau klawiś—

1 pad ton bylina
Paliłasia u wyś.

Ad duśy usiaje
Sa ślazoju biadak

Ab minuuśym piaje,
Kab paćuu z nas usiak.

I da pani tajej
Nadyśło bolś panou,

I dwarowych ludziej
Słuchać liry i słou.

Carawała usich
Pieśnią—byl kabzara: 

Rasculausia u ich
Kozny zychar dwara. 

Pakraplausia u duchu,
Horki uspomniuśy los —

I ślapniu — biedaku
Hroś jałmuzniny nios.

Konćyu dzied bylinu,
Liru uźwiesiu iznou,

I budzić z mary—snu
Lud wiaskowy paśou...
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MftJH LIRA.
Na pakładzie u świronku 
Napatkau ja Hronku,
Sto ukureusy lazała
I butwieć paćynała. 

Woś abciorsy ad pleśni, 
Daj-źa rodnyja pieśni 
Zapiaju, zaihraju, 
Kab u rodnieńkim kraju 

Sa snu kozan pracchnuusia, 
Mou aroł strapianuilsia, 
Na duchu adświazyusia 
1 u zyćci adradziusia.

Nu dyk hraj maja lira! 
Miła, załasna, ścyra —
U wiosku, dwór, adnasielle 
Lij światło i wiasielle.

Hraj radzimaj staroncy 
H pryhozaj wiasioncy,
Sto jak zoraćka jasna 
K nam idzie dola śćasna.

Smat karyści tut budzie, 
Bo zusiul pryduć ludzi, 
Kab pacuć z hetaj pieśni 
flb prychodzie pradwieśni. 

Hraj-za u prostyja chaty, 
U światlicy, u pałaty, 
Kab była scyraść usiudy, 
Znikła-b maska abłudy.

Kab zyćcio jśło u narodzie 
U praiidzie, miłaści, zhodzie, 
Kab bahaty ubohaj 
Klasie jsou-by z padmohaj.

Woś z adwahaju nowaj, 
Kazkaj, pieśniaj, pramowaj, 
Hraj-za dalej wiasioła 
Usim ludcom nawakoła.
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Parabkom hraj u chatu, 
Sto bahatśamu bratu 
CIbirajuć paletak 
Dzieła żonki i dzietak. 

Sto uwieś wiek pry rabocie, 
Ledź nia tonucy u pocie, 
Biazupynna harujuć 
i swabody nia ćujuć.

Paśpiasaj im z patolaj, 
Kab nia płakali bolej — 
U duśy-b wiesialeli, 
1 ii twary pramianiełi. 

Chaj-za słuchajuć hetaj, 
Pieśni rodnaj zapietaj, 
Pasiadauśy na ławie, 
Ni uwa śnie, a na jawie...

A u paśledku uzo, lira, 
Zaihraj jaśce ścyra, 
Kab ludcy nawakoła 
Żyli śćasna, wiasioła. 

Kab na świecie narody, 
Dacakaiisy swabody, 
Boba znali, lubili — 
I na Raj zasłużyli.

MOJ ZAŚC1ENAK.
Lublu swój zaścienak,

Radzimy kutok: 
Chacinu, prysienak,

Aboru i tok.
Tut ja uzhadawausia,

Tut słuchau baćkou, 
Tut z horam spaznausia,

Tut dołu znajsou.
Tut paświu ja husi,

Jak byu małysom; 
Zalahu tut, musi,

I spać wiećnym snom.
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Budź miłym zausiody 
Mnie, rodny zahon, 

Spakoju, swabody 
Twajej ja zadzion.

Bylo-b chaj bahaćcie 
I honar, i ćeść:

Zyćcia u cużoj chacie
Nia moh-by ja znieść.

Wuhoł rodnaj chaty 
Nia budu miniać

Na zamki, pałaty, 
Kab tam panawać.

Ja u hory radziusia, 
Nia u roskaśy zyu:

Niaraz zamaryusia, 
Jak zau, ci kasiu.

Pradziedawaj mowaj 
Zdauna hawaru:

Nia treba mnie nowaj, 
Ja z joju pamru.

Duśy jana miła, 
Niachaj-za żywię,

Nijakaja siła, 
Nas nie razarwie.

Bo mowa—dar Boży, 
Adzieża duśy:

To skarb nas pryhoży, 
Sto świecić u hłuśy.

Dyk chaty i mowy,
Nia wyprusia ja,

A rozum zdarowy — 
Apora maja.

Radzimy zaścienak, 
Lublu ja duśoj:

Taćok, pryhumienak, 
Kutok rodny moj.

—o—
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SŁOWA PRAUDY
ab mowie i doli Biełarusa. 

(Paświacaju biełaruskaj moładzi).

-Ci Ty znajeś, moj bracie, 
U jakoj zywieś chacie, 
U siamiejcy, narodzie, 
U kraju, dzienna światło dzie 
Pierśy raz Ty ubaćyu, 
Dzie Tabie Boh praznacyu 
Żyć, bahacicca u cnoty, 
Ci Ty wiedajeś, chto Ty? — 
Biełarusiaj zawiecca 
Kraj, dzie ciazka zywiecca, 
Kraj, „paunoćna zachodny", 
Ale ułasny twój rodny. 
Woś i Ty, sto zyć rwieśsia, 
Biełarusam zawieśsia.
Dyk-za wiedaj ab losie 
Prodkau, jak im zyłosia.

I.
Nad Dniaprom, Niomnam, Sozaj, 
Nad Dźwinoj — z woli Bozaj, 
Jak danosić padańnie, 
Tut żyli usie stawianie: 
Krywićy, Radzimićy, 
Śmat Dryulan, Dryhawićy. 
Tteba wiedać waseci — 
Adnaje mowy dzieci, 
Adnaho i zwyćaju
Usie byli u hetym kraju. 
Zakładali sialiby
Blizka rek, kab mieć ryby, 
U lasoch i na poli,
Kab mieć źwiera dawoli, 
Chleba, jahad i miodu. 
Abazali pryrodu:
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Nieba cciii, jak Boba 
CI asobie Swaroha 
I jaho paławicu 
Mać—Syruju Ziamlicu, 
I dziaciej ich: Dazboha, 
Sonca, wietry-Stryboha; 
Piaruna — boha hromu, 
Damawoha — u domu; 
Lasuna, Razanicu, 
Wadzianoha, Dziawicu, 
Sto Rusałkaj u reccy 
Buryć fali, śmiajecca. 
Nawat Wołas — boh skotu 
Mieu u ich pasanotu; 
Pry ahni na Kupalli 
Ładu ćeść addawali: 
Im dawalisia u znaki 
Upyry, Waukałaki... 
ćary, załomy, uroki 
dpłyu tut mieli syroki. 
Clpraulalisia wiećam; 
Baranilisia miećam, 
Dubinoj, dy siakieraj;
CI świtcy biełaj ci seraj 
Samadzielnaj adziety, 
Źyu prywietna lud hety. 
Miz saboj ni swaryusia 
I pawoli tak zzyusia, 
Sto sysousia rod z rodam 
I adnym stau narodam. 
Żywucy tak, pamału 
Jon krapćeu, ros i sławu 
Zdabywau miz ćuzymi, 
Źmir trymajucy z imi. 
Pad razumnym zahadam 
Mienu wiou z Carahradam, 
Bahacieu i sćaśliwy
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Luk nia hnuti z pad ciaciwy. 
Mieu swaich wajawodau, 
Dyk i worahau chodau. 
Mieu kniaziou na zahady, 
Wieca-schodku, narady, 
Ich sud mudry i prawy 
Wiou krajowyja sprawy 
Biaz suprećak i zwadak. 
Panawau skroś paradak, 
Uzmacawany nowaj 
Bozaj wieraj Chrystowaj 
Z Rymu i z Carahrada.
Lizo Swaroha i Lada 
Adraklisia u chryśceńni, 
Praudy Bozaj pramieńni 
Aświacili Jud kwoty: 
Stali cerkwy, kaścioły, 
Pry biazkrounaj achwiary 
Nikli uroki i cary, 
Prapadała i licha. 
I zyłosia skroś cicha. 
Tak było u cas spakojny, 
Ale woś stali wojny.

II.
Musiu jon baranicca, 

(jZ złosnym woraham bicca.
I paroj nieścaśliwaj 
Hnuusia łuk pad ciaciwaj, 
Wypuskajucy strefy;
Mieć blisceu zarzawieły, 
Zichacieli siakiery, 
CJstau naród pouny wiery 
I adwahi da boju 
Z niespakojnaj Litwoju. 
Muzna, chrabra zmahausia, 
Ale ureście paddaiisia 
I zhubiu swaju uładu—
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Da Litouskaha Uradu 
Nas sudźba dałućyła. 
Ale zhodna i mila 
Stali zyć dwa narody. 
Ich kniazi dzieła uhody 
Nasu mowu zrabili 
Dworskaj, joj hawaryli, 
U joj zakony pisali 
I sudy adbywali.
Słauny Statut Litouski
1 parhamin kniaziouski 
Az dahetul jość świedkam, 
Jak było nasym predkam. 
Knizki roznaha źmiestu 
Słuzać znakam pratestu 
Pahałoskam falśywym, 
Naśaj mowie hnuśliwym. 
Dyk ćwiła nasa mowa. 
Drukawanaje słowa 
U joj liłosia, śyreła, 
I sto raz bahacieła.
Ale woś nastupaje 
Strym i mowa źywaja, 
Sto była u pasanie, 
Na druhim stała planie.

III.
Kniaź Jahajła z Jadwihaj 
Azaniusia i lihaj
Hetaj kniazaha rodu 
Źwiaź nakinuu narodu, 
Sto trywau niezależna. 
Polsc z Litwoju sumiezna 
Pad Jahajły zahadam 
Abjadnałasia Uradam. 
Woś Litwa choć i mięła 
Swajho kniazia, maleła 
Tut adnak jaje ulada



I uzo rada, niarada, 
Choć taho i nie zadała, 
Wolny byt swój hublała, 
Hle usio-z Jahajlony 
Rd Litwy sud, zakony 
Rdabrać nie paśmieli. 
My pa dauniamu mieli 
Swój statut i u sudowaj 
Sprawie naśaju mowaj 
Natawalisia fakty 
I pisalisia akty.
Karali pa ustawie
U toj-za uradawaj mowie 
wydawali ukazy 
Da Litwy, kab adrazu 
Nie zrabić dla joj skody. 
Douha z hetaj swabody 
Kraj nas cieśyusia miła. 
Rz nikćemnaja siła 
Palityćnaha prawa 
(Ceść jej, honar i sława!) 
Rdabrała nam mowu,
G sudzie nasamu słowu 
Rdniali uładańnie.
Nadyjśło uzo kanańnie 
Hasaj mowy pryhozaj. 
Dopust t>yu woli Bozaj. 
Mowa rodnaja Polscy 
Zaharnuła upłyu bolśy: 
Gsiudy joj hawaryli 
Pa sudoch, stanawili 
Na Litwie ii joj zakony. 
Gsich ciahnuu blesk karony. 
Woś kniazi dy bajary 
Miłaj Polscy u achwiary 
Skłali rodnuju mowu, 
Gziauśy „lepsuju", nowu;
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A staraja u wioski 
Wyśła, roniący ślozki;
CI sialan astalasia
Na dauniejśaj prykrasie;
Ich tady prastakami 
Stali zwać muzykami, 
Dyk i mowa ich klićkaj 
Zwiecca prostaj, muzyckaj, 
Znosić niekalka wiekau 
Bić pahardy i ździekau. 
Adrakajucca, u procki 
Iduć syny jaje j doćki. 
Nawat sami-z sialanie, 
Kali pan skosa hlanie, 
Z minaj prostaj, pakornaj 
Prywykajuć da dwornaj, 
A ćurajucca rodnaj, 
Jak muzyckaj, niahodnaj! 
U joj nia można sudzicca, 
Mieć zakony, malicca; 
Jana u chacie tykiele. 
Palśćyna-z i u kaściele, 
I u sudoch, i u abradach, 
CI karaleuskich pasadach. 
Dyk i robicca hetak: 
Katalik wućyć dzietak 
Pacier nie u sialanskaj 
Mowie rodnaj, a u panskaj, 
Hena mowa „świataja", 
A swaja — praklataja. 
Woś pa hetym manieru 
Jon paćau swaju wieru 
Polskaj zwać, siabie-z polskim, 
A ab rodnym, ab swojskim, 
Biełaruskim zabyusia. 
Biednym, nizkim zrabiusia: 
Zboćyu z prostaj darohi, 
Cl brydkija nałohi
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dpau, jducy za pazadaj, 
Ci cartouskaj naradaj. 
Pakrywiusy sumiennie, 
U siło zaślapieńnia 
Ćjbłytau prostaje serca: 
Mieu zyćcio u paniawiercy, 
Na swój ład usio mieryu, 
Bohu nawat nia wieryu. 
Kali-z norau swój skaziu, 
Pa kutoch ciemry łaziu: 
Stausia hors zababonnym, 
Da niaćyścika skłonnym, 
Wieryu u załamy, cary, 
Mok u chmielistaj hary. 
Byu na propaści rubie, 
Pi nia wiedaii ab zhubie 
Rozum ciomny, jak saza. 
Ci-z nia prauda, chto skaza? 
Nia było-z anikoha, 
Chto-by wywieu ślapoha 
Na puć-slach z biezdarozza, 
Sto skrywiła niahoza 
Biedaka i kalekam 
Jon astausia wiek-wiekam.
Slachta-z sejmikawała 
Z ćwiardym sercam jak skała 
Sny śniucy ab karónie 
Na załocanym tronie.
Joj było ni u paminie 
Ab ślapym sielaninie, 
Sto nia znaij Ihi nikoli 
I stahnau u niawoli.
Casam chto z panskaj ławy, 
Ucuusy hołas ślazawy 
Biedakou ćuzaninau, 
Słou za ich kolki kindu 
Na sajmowaj pramowie.
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Ale sudździ panowie 
Nawat ćuć nie chacieli, 
Kab ślapcy woinaść mieli.
Tak ciahnuu kryudy lamku, 
Pomstu kryjućy ii ciamku, 
Sielanin niebaraka.
Prytwarau waukałaka 
I błahuju klau dołu, 
Zuby ściausy ad bólu.

IV.
Ale Recpaspalita 
Na try ćaści rassyta, 
Pierajsła da susiedau.
Biełarus uzo wiedau,
Sto pa nowamu stroju 
Jon astausia z Litwoju 
Pad Rasiejskim uradam.
Dumau: pójdzie usio ładam, 
Tut dastanie swabodu
Dla siabie i narodu.
Ale hdzie-z tam? Adrazu 
Pa Najwyssamu Ukazu 
Mowy polskaj tykiela 
Używać u kaściele, 
Biełaruskaj — nikoli.
U pacatkawaj skole 
Heta mowa brydkaja
Miejsca tak-za nia maje. 
U ćuzoj mowie, nia rodnaj 
Wućać u skołcy narodnaj 
Z bukwarou niepartiatnych 
Dzietak, casam niazdatnych 
Zrazumieć słowy u skazie. 
Az pad skuraj zud łazie, 
Kali zdumajes heta, 
Jak isła u nas aświeta.
U cerkwie usim prawasłaunym
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Molby, śpieii dawian-daiinym 
Byli u mowie sławianskaj, 
A u Rasiejskaj — u panskaj 
Hawaryli kazańnia. 
Biełaruskaj i zwańnia 
Nia było. Słowa Boża 
Razumieć kozny moza; 
Biełarus, choć i słuchali, 
Hle u ciam siabie ćuchau 
ł dachodziii dahadkaj, 
Sto u mowie, u hładkaj 
Da jaho pramaulali, 
Da dusy nie traplali 
Niepaniatnyja słowy. 
Pakrywiiiśy narowy, 
R, nia znajućy wiery, 
Uziaii staryja maniery: 
U chwarobie, u hory 
Lhi śukau u zahawory, 
Śaptunom nios bahaćcie. 
CI wadno u paniaćcie 
Zmieściu wieru i narodnaść. 
Caławiećaja hodnaść 
Stała u jom abniźacca, 
Jon źniawieryusia matey. 
Woś u rozumie wuzkim 
Nazywau siabie ruskim, 
Jak i wieru. Zabyiisia 
(Izo ab tym, kim radziusia. 
Nia było-z anikoha, 
Chto wućyu-by durnoha. 
Tolki ludzi nawuki, 
Biednych baćućy muki, 
Mowu ich prabawali, 
Pieśni, kazki źbirali, 
Osie ćary, zababony, 
Prymawiski, praklony.
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Układali z ich bibli, 
Kab świet wiedau, jak hibli 
Biedaki Biełarusy,
Mou Labianie, ci Prusy. 
U padwojnaj niawoli 
Źyfyucy, lepsaj doli 
Douha, douha ćakali 
U zyćci mutnaj chwali: 
Ale sudzana musi, 
Bols trywać Biełarusi. 
Śmat synou jaje wiernych 
U natuhach nadmierych 
U biednaj mowie muzyckaj 
Z pieknatoj paetyckaj 
Napisanyja twory 
Drukawali i u hory
Usim biazdolnym pad strechi 
Nieśli słowa paciechi.
U dziewiatnastym stalećci 
Paświatleła na świecie. 
Pad ahulnym nakłonam 
Lud rasstausia z pryhonam 
I zara lepsaj doli 
Zajaśnieła pawoli.
Biełarus stau swabodnym 
I na poli, na rodnym 
Uzo sabie zboza siejau. 
Md panoii „dabradziejau" 
Adysou nazausiody.
Choć krychu asałody 
Mieu, sto wolnym astausia. 
Uzo biadak nia ćurausia 
Rodnaj dziedawaj mowy: 
Uwiou u chacie ład nowy, 
Uzdabyusia u dastatak, 
Zapłaciuśy padatak.
Ale usio-z i u ćas hety
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G rodnaj mowie hazety 
Ani knizak nia mieli.
Pa rasiejsku tykiela, 
Dy papolsku cytali. 
Tak zyćcio karatali 
Biełaruskija dzieci.
Az u dwaccatym stalećci 
Tysiąc dziewiaćsot piaty 
Hod razruchaj bahaty, 
Blisnuu pramień swabody. 
Manifest usie narody 
(J prawach rounych pastawiu 
Ad praśledu zbawiu. 
Woś i naśaja mowa 
Pacała zyć nanowa. 
Wyśła z druku hazeta, 
Knizka. Wiestacka heta 
Kraj uściesyła wielmi. 
Usim z waćej zyśli bielmy. 
Spazirnuli. CJsiudy 
Niośsia hołas prabudy, 
ĆJsich sklikau da raboty. 
Moładź pouna achwoty 
Pracawała najbolej. 
Karystajucy wołaj 
Słowa rodnaha u druku 
Pa hazetnamu zhuku 
Pieśniary prybywali, 
Smutny stan apiawali 
Ajćyny Biełarusi. .
Dyk nia sudzana musi 
Joj biadniazcy zahinuć. 
Kozan moza prykinuć 
Źmieńku pracy u achwiary 
Na narodnym autary. 
Biełaruś rodnu maci 
Treba usim spamahaci,
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A paśled dobry budzie. 
(Jświadomiacca iudzi 
I zbudujuć dom nowy 
Dla spradwiecnaj ich mowy. 
Biełaruskaje imia 
Ściah swój ułasny padymie, 
A świet ceły ubaca: 
Biełarus niesta znaca, 
Śto zahlanuła sonca 
J u nasa wakonca.
Dyk zywi-z, rodny Kraju,
1 ćwici, jak u maju 
Kraska u luzie zialonym. 
Kałasockam pryhnionym, 
Pounym ziemia na niwie 
Chaj bruniaje ścaśliwie 
Plon narodnaj prabudy 
U Biełarusi pausiudy. 
Chaj-za rodnaja mowa 
Adabjecca nanowa, 
(Jzraście, zakrasuje, 
Honar, sławu pacuje 
Ad ludcou usiaho świętu... 
Woś tabie praudu hetu, 
Biełarus, miły Bracie, 
Ja zdaleu raskazaci.
Znaj swój kraj rodny, chto Ty 
1 bahaćsia u cnoty.



III. Biełaruskaje żyćcio





CHADAKI.
1.

La darohi, kala haju, 
Blizka pola u łahćynie, 
Kamień z rysami na kraju 
Widzieć zdaryłasia mnie.

Kamień hety, niby dziwa, 
Cisie zawuć „wialikim" tut 
I darohaj bajaźliwa 
Abminajuć miejsca złud.

Bo jak tolki noc nastanie 
Tut z zahadu mocy złój 
Prajazdnym zdajucca zdańnia 
Ci to letam, ci zimoj.

0 źwiazku z hetym i padańnia 
Nie biaz mytau i prykras 
Majuć nasyja sialanie, 
Biarućy za praudu — skaz.

II.
Niekaliści u daunym ćasie, 
U piersych probłyskach wiakou, 
Pokuł stuka raźwiłasia,
Miens było ramiaśnikou.

Bliżej niejak da natury 
Wiou zyćcio tady naród, 
Adziawausia u tkani, skury, 
Abuwausia u łykasplot.

Żwiera u lesie mnoha mieli
I lipy było dla łyk,
Łonu u poli — na kudzieli: 
Baby tkali, plou muzyk.

.......
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Woś na hetakija stroi 
Pryzapasili jany
U kubłach kuzalu suwoi, 
Łyk wirciny uzdouz ściany.

Lepśaj obuwi nia znali 
Dy j nia wiedali ab joj...
Ale woś na wiernaj §ali 
Zawaruśyusia spakoj.

III.
Za wiarstu, ci dźwie ad haju,. 
Wioska biednaja była...
Nazwy nie prypaminaju — 
Moza nawat i „Sula“.

Na kancy u joj zyu Janka 
Bosy, hoły z usiaho:
Dziaha, łapci dy katanka — 
(Jsio bahactwa u jaho.

Razyślisia skroś tut wieści, 
Sto na kamieni mastak 
Łapci syć paćau, nia pleścj 
I sausim uzo nia tak.

Usim cikawym sulić wobuj
U paunoćnuju paru:
„Ej mufyk, kupi na sprobu,
Ja nia darma hawaru"!

Ałe lud na§ bajaźliwy, 
Aściarozny da kupli 
I nia padki da nazywy; 
Reć saucowa, znaj — suli.

Gsie bajacca a paunoćy
Iści da kamienia pad les,
Heta sprawa złoję mowy, 
A śawiec toj peuna bies.

Na padmanku ducha złoha
Nie dalisia muzyki,
Choć tawaru mieu jon mnoha, 
Roznaj miery chadaki.
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IV.
Ale Janku uźo dadzieła 
Łapci pieści, łyki drać...
Woś a pounaćy jon śmieła 
Jdzie pad les na sienaźać.

Pakazausia z paza chmary 
Miesiąc, kamień aświaciu: 
Chadaki laźać pa pary 
Piękna sśytyja na dziu.

1 sawiec susim zatanna
Śmiełaku ich pradaje,
Tolki twierdzić biezustanna 
Uwarowiny swaje.

„Na usie ćatyry boki 
Moźaś jści u chadakoch: 
U karćmu, u wir hłyboki, 
Choć sabie i u wastroh.

Dy hladzi nia jdzi nikoli
Da kaścioła ty u ich,
Bo tady uźo paniawoli 
Śćeznuć z noh jany u mih“.

Jak ni jak — tawar charośy, 
Dy prytym i nawina — 
Zapłaciu woś Janka hrośy 
I paśou, maulau, z pjana.

Uźo damou ciaźkija nohi
Jon nasiłu prywałok... 
Skinuu swój kaptan ubohi
I zalez spać na pałok.

A nazaiitra tolki sonca 
Zarumieniła swój twar, 
Nas Januk u chacie źonca 
Uźo pakazywau tawar.

Taja biełyja parcianki
Z kubła wyniauśy, daje
1 pytajecca u Janki, 
Dzie jon łapci uziau swaje.
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Hie Janka ani słouca, 
flbuwajecca maućkom... 
Dumki rodziacca u hałouca, 
Wałasy tyrćać dubkom.

V.
U niadzielu nas araty 
Jdzie pa zwycaju u kaścioł — 
Woś i Janka wyśau z chaty 
Kryśku niejak nie wiasioł.

Les minuu, woś i miastecka, 
Woś i karcma pa puci: 
Praha ciahnie caławieka, 
Choć na chwilu dy zajści. 

Praćyniuśy cicha dźwiery 
Da synku jon uwajśou, 
Cujeć homan prosty, śmieły 
Świeżych z wioski prybysou.

I znajomyja sialanie 
Janku kidajuć prywiet, 
Jak zausiody ćynić zrańnia 
U dobrym zwycaju susied. 

„Nu, jak majessia, susiedzie? 
— Tut śynkar zahamaniu. 
Nowy wobuj ścibryu niedzie, 
Modna syty, — prosta dziu!“

Źyd, sialanie i sialanki 
Hbstupili hramadoj
Chadaki cichoha Janki —
Jon uzo i sam nia swój. 

Usie uzirajucca na wobuj 
Dziunaj Jankawaj kupli. 
Tak usim im da spadoby 
Chadaki widać byli.

VL
Zwon azwausia sa zwanicy, 
Da kaścioła mał i star
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Iduć, kab Bohu pamalicca,
Dań złazyci na autar.

Woś i Janka jdzie wiasioła
G kumpanii ludziej,
Kab na sumu da kaścioła 
Padaśpieci cym chutćej.

Sonca prażyła niaznosna,
Liusia pot jamu z cała, 
F\ na sercy niejak młosna, 
Byccam niemaraść była.

Na uwarowiny śaucowy 
Jon zabyusia, jak na złość, 
Spazirnuu na wobuj nowy
I padumau... ale jość.

Idzie jon dali — da zwanicy, 
Pierachodzić na ćwintar, 
U kaścioł — da krapialnicy 
I świaćonaj rosić twar.

Paćałasia Mśa świataja,
Janka molicca na zdziu.
I slabie u duchu pytaje, — 
Ci jon mocna sahraśyu?

Ślozna płaca, bjecca u hrudzi— 
„Boża, miłaściwym budź!“ 
Az źwiarnuli uwahu ludzi — 
Tak na ich nasieła zudź.

fldbyłasia Mśa u kaściele, 
Ksiondz ludziej pierazahnau,
1 ludcy, kab nie dadzieli 
Bohu, uzo wychodziać z nau.

Tolki Janka u staronca
Śle maibu z duśy usiej: 
„Boża, daj zdarouje zonca, 
Abdary im i dziaciej.

„I maju daruj prawinu,
Sto nia dobry ja taki, 
Bo inaćaj — wiećna źhinu
Praż ćartowy chadaki".
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PamaliiiSysia dawoli, 
Konćyu paciery skarej, 
Zdumau jsće ab horkaj doli 
I pamknuusia da dźwiarej.

Cuć żywy, prastawałosy,
Da świaćonaj piarsty uznios, 
Skrapianuusia, zirk — jon bosy, 
Az pad skuraj stau maroz.

Tolki biełyja parcianki 
Abmatany kala noh, 
Dy abory jość u Janki, — 
Ledź na świet jon wyjścizmoh.

Ale plunuć stała siły
I skazać: zhiń, prapadzi, 
(Jspamin brydki, niamiły!
Złaja moc nas nie zwadzi.

I paklausia z złoju siłaj 
Nie uwachodzić u zhawor, 
Choć stajau-by nad mahiłaj, 
Choć-by z choładu zamior.

Leps u hory zyć wiek ceły,
Ale ćystym być dusoj,
Ćym praż mieru zbahacieły 
U piekle zhinuć z mocaj złój.

Hetak dumau na ćwintary 
Janka na§ nieudałaki, 
Sto du§u ćartu u achwiary— 
Mieu addać za chadaki.

A wiarnuusysia da chaty, 
Raskazaii usio swaim
I susiedziam, sto łazaty 
Ćort chacieu zrabici z im.

Gciechi mieli żonka, dzieci, 
Na‘t susiedzi, swajaki, 
Śto ćartu nia dausia u sieci 
Janka ich praż chadaki.
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VII.
Janka usioz-tyki try tydni 
Adchwareu, ale byu rad, — 
Sto nia dausia u ruki złydniu, 
Choć zhrasyu prąd Boham smat.

Spawiadausia paśla sćyra 
I usim aznajmiu błud, 
Jak pasłuchau z piekła, 
Sto saucom zrabiusia tut, 

Ale sudziaćy z padańnia, 
Chadaki z tajej pary 
Śyjuć biednyja sialanie, 
Kab nia drać z lipy kary.

Toje-z pole kala haju
1 łuzok, sto budzić zudź 
I siahonnia ludzi, znaju, 
„Chadakousćynaj" zawuć.

I choć myt u siom padańni 
Nie biaz falsu i prykras — 
CIsioz miajscowyja sialanie 
Baćać u jom praudziwy skaz.

ALENĆYNA WIAS1ELLE.
Źniwień konćycca. Raboty 

Mała uzo na poli;
Nudny ćas dazdzou i słoty 

Blizycca usio bolej.
d pouni leta. G harodzie 

Wysadki jadrejuć;
A u sadoćku na wyhodzie 

Jabłyki zauciejuć.
d harodćyku pad chataj 

Mienicca jurhinia,
Kwietkaj ciornna-wisniawataj 

Na prywiet dziaućynie.
d poli hrećycha ćarnieje 

Kitkami-cubami,



— 64 —

Zredka dzie-nia-dzie, jak Fieja, 
Kryta hałubami.

U snapoch awios płaciiwa 
Wyhladaje z łaukau,

Mou prynadnaja pazywa 
Wierabjou dy kaukau.

Aziarody mihaciacca, 
dbłytany u siamienni,

I lany wun załaciacca, 
Słanyja na zmieni.

Ćaru pouny adwiaćorak; 
Soniejka ihraje

1 spuskajućyś na uzhorak, 
Smutna spaziraje.

Ureście, stauśy na zachodzie,— 
ĆJsio pacyrwanieła,

Byccam chustaćka pa modzie, 
I za les prysieła.

Tut zarój, kazau-by ustuzkaj, 
Nieba kraj ściahnuusia,

A z uschodu nad haruśkaj 
Miesiąc azirnuusia.

U wioscy cis zapanawała,
Jak zajsła niadziela;

Usio-kazauby-zwaraćała
(Jwahu na wiasielle.

Na‘t sabaka ani źwiahnie:
— Spić zalesśy u budku. 

Tolki skrypnie chto, ci braźnie, 
Ci zaświśća u dudku.

Zmierkła. Ciemru nocka ściele 
Pa usim prastory;

Tolki u chacie, dzie wiasielle
Swietła i u kamory.

Tam Alenka maładaja, 
Jak pćała prąd rojem,
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Ślubny stroik razhladaje 
Syty modnym krojem.

Cysta wybielena chata;
Zedal, stół, i ławy

Az zauciejuć dzieła świata 
I dziawoćaj sławy.

Piękna ukwiecany u papieru 
Abrazy uzirajuć

Błyskam skła, kazauby wieru 
Ludziam uliwajuć.

Ciśyniu, spakoj wialiki
Urok wiasielny toić,

Tolki Jcutny stuk muzyki,
Sto cymbały stroić.

Ćasam u tromkańni cyhiknie, 
Ciahnućysia u horu,

Pad klućom struna, ci kryknie 
Chto jdućy u kamoru.

To mutniawy odzyu skrypki 
Ścicha cuć dajecca,

To krućkou cymbalnych śybki 
Boj sa zwonam Ijecca.

Zwiouśy struny, urnach zajhrałi 
Muzykanty — chwaty,

Az ihra mknie u tonnaj chwali, 
U strachu kot murłaty.

Jak małanka—skok! z piakołku, 
Chrybcinu prastaje,

I pa chacie, by kruciołka, 
Wiortka prabiahaje.

Sieu na ławie, strapianuusia, 
Wyciahnuusia śyjaj,

Nawakoła azirnuusia, 
Łapkaj mordu myje.
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Uzo zbiracca paćynaje
Kućka maładziozy: 

Uwojdzie dzieuka maładaja,
Ci dziaciuk pryhozy.

Ci susied z dziaćmi, dy zonkaj 
Uwalić borzda u dźwiery, 

Prywitausy pachwalonkaj 
Usich pa prawu wiery.

Haspadyni-z bondu chleba
I kumpiak świniny

Padaje ciskom, jak treba, 
Wyniausy z tkaniny.

,,Nu, prachodźcie-z dalej, hości!“ 
Maksirnicha prosić;

A sama, burknuusy stości, 
Dar da kleci unosić.

Uzo haworka ścicha Ijecca 
U chacie miz haścima,

To dziaućyna zaśmiajecca, 
Ścisnuusy plaćyma,

To z chłapcou chto zachachoća 
U adkaz dziaućynie,

Ci padrostak zabałboća
U kucie la skryni.

Raptam usie zwanok paćuli 
Pad siańmi u padwory,

Koni mocna urnach pyrchnuli, 
Ćutny razhawory.

Haspadar usio kidaje
I u sianiach la uchodu 

Prybyłych haściej witaje,
Prosić u haspodu.



Woś iduć jany niaśmieła, 
Kazuć pachwalony,

1, swajo paznauśy dzieła, 
Usim dajuć pakłony.

Raspranulisia łedź hości, 
Paćali haworku,

Hz iznou zwanok mo‘ u złości 
Jenćyć u padworku.

To swaty papryjazdzali
Z dalśych krysko wiosak, 

Pad siańmi — kamoraj stali, 
Złaziać, bać, z pawozak.

Zabialeli skoski, ćypki, 
Kaptury, siarmiahi,

Urescie chód paćuusia kłypki 
Z skrypam kałymahi.

Uzo Maksim ich spatykaje 
Z miłaju achwotaj,

I u chatu zaklikaje 
Cuła z paśanotaj.

U sieniach pouna zartau,śmiechu, 
Homanu u kamory:

O mowie wyjawić uciechu 
fiby chto nia chwory.

Najstarejśaja z drużyny 
Swaci Boha chwalić,

H za joj, jak roj pćaliny, 
Swadźba u chatu walić.

bła dware chłapcy pa zmroku 
Koni wyprahajuć, 

Siena im dajuć, abroku, 
U puty zamykajuć.
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Ledź na ławach pasiadali, 
Kuraćy haworać...

— Maksimowy reć paznali, 
i haście] nia morać.

Woś za stół ich zaraz prosiać 
Scyra ad waśeci,

FI tym-ćasam sami nosiać,
Sto Boh dati u kleci.

Kab z darohi pasilicca, 
Wypić u wiasielli, 

Pahukać, pawiesialicca,
Osie za stół pasielL

Maksimok tut karawaju 
Wałaće siawienkaj,

Piwa u kubki naliwaje 
Z minaj wiesialeńkaj.

Dy, uziauśy ćarku wódki, 
Borzda prapiwaje, 

Da haście] taki sałodki, 
Hetak prynukaje:

„ISucie hościki—swatoćki, 
Picie wodku, piwa, —

Jak nia chwacie, bolej z boćki 
Gtaću ja żywa.

To-z wiasielle daććynoje 
Siońnieńka hulajem,

Chaj źyćcio-byćcio ziamnoje 
Staniecca nam rajem.

Picie, hości darahija,
Jeście na zdarouje!

Chaj minajuć nas lichija 
Ćasy biezhałouja".



— 69 —

Dy z kamory karawajau 
Bols usio padnosić,

Piwa, wódki padliwaje, 
I jasće usio prosić.

Maksimicha-z tolki toje 
Znaje, sto u talerki

Syry, skoram na zifrinoje 
Sypie z pounaj mierki.

f\ stały tracha nia hnucca 
Ad jady usiakaj;

G spitkach mohby akunucca 
Kozyn wypiwaka.

Osim wiasioła: jesca, pjecca, 
A z chmialom—i słowa;

Pa zastollem cuć dajecca
— Hutarka swatowa:

Hołas Jurki: „Śto-z, Maksimie, 
Addajes Alenku,

Chaj-za kryłaćki uzdymie 
Ptuśka pamaleńku.

A pasahu mnoha, bratka, 
Wytrasies dziaućynie, 

Bohu dziakawać, dastatku 
Jo‘ nia mała u skryni.

Treba zwyćaj sanawaci,
Ale usio-ź ja duża

Nia lublu, sto dla dziaućaci 
Ty kuplajes muza".

A Maksim jamu na toje: 
„Ni biaruć biaz hrosaj„.

Hrosy...—resta usio pustoje 
Z skryniaju charoSaj.
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Trudna wielmi chłopca uziaci; 
Tak—pasah prymanka,

Ni siadzieć-za dzieuca u chacie.. 
Wot tut i hulanka".

„Ja taksama, kaza Jury, 
Doćki rpaju u chacie,

flle ja nia tej natury, 
Kab muzou kuplaci.

Ni kapiejki nie dastanie
Ziać, aproć wyprawy:

Heta znaj uzo zarannie: — 
Jurka niełaskawy".

Henam swat druhi, Ryhorka 
Skarzycca na dołu,

Skroś pasła ćuwać haworka 
Pa usim zastollu.

Tolki moładź z nieciarpieńnia, 
Kab u skokach nohi

Paprastać, — z niezdawaleńni-a 
Casta bje parohi.

Byccam u złości zahukajuć 
Da chłapcou dziaućaty: 

„Śtoz hulać nie paćynajuć, 
Uzoz i nie zaniaty?"

Maksimicha heta ućuusy, 
Douha nie ćakaje

I, muzykam padmirhnuuśy. 
Maksima śukaje.

Hz zajenćyła u hrańni 
Skrypka pad cymbały.

I Maksim swaju waspani 
Prosić z im u tany.



— 71

błieśta zdwojcy akruciusia 
!—skazauśy „dosyć!" 

Maładzieźy ukłaniusia, 
Da hulańnia prosić.

Paćałasia zawiarucha 
Pad jamki tacht hrańnia, 

Toiki ćutna chłopca-zucha 
Botam wybiwańnia.

Dzieuki, ustrojeny mou ptuski, 
Chatu piękna ubrali:

Tolki mieniacca skroś stuzki, 
Dy bliśćać karali.

Pary kruciacca naukoła, 
Twary ruzawiejuć, 

f\ muzyki tnuć wiasioła 
I śto-raz śmialejuć. .

Ale woś i pierarwali, 
Zhrauśy strof kalejny.

Skakuny u kut paslali, 
Cutny homan, hejny.

Wycirajuć pot z hałowau 
Chłopcy; skroś zacisak, 

Cujes tolki miz razmowau, 
Jak stuknie kialiśak.

Haspadar na uwazie maje 
Strenuć maładoha:

Casta słuchać wybiahaje, 
Ci hrymić daroha.

Muzykanty jznou zajhrali, 
Choć biarysia u boki, 

Az chłapcy dziaućat pabrali 
1 paśli u skoki
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Cuć dałasia skrypaćowa 
Składnaja prypieuka

1 prybiuka u tacht chłapcowa, 
Az śmiajecca dzieuka.

Chtoś skazau tut, hruk paćuusy: 
„Małady uzo jedzie!"

Usie prycichli, mou pasnuuśy 
Na chmialu u wabiedzie.

Hości kidajuć haworku,
Dy biahuć u sieni,

Cutny hruk hłuchi z nadworku, 
Kouzajucca cieni,

Muzykanty na pauskoku 
Konćyli ihrańnie

I hatujuć, stausy z boku, 
Mars na prywitańnie.

Skroś paćuusia hrukat kołau 
I brazhot piskliwy,

Śast siarmiaznych sorstkich połau, 
Koński pyrch chrapliwy.

Ureście ścichła usio. Padwieźli 
Maładoha z druzbaj

Az pad sieni, z wozu źleźli, 
Mou pany sa słuzbaj.

Tut Maksim im na spatyćku 
Wyśau z miodam-chlebam;

Pomnie jon staruju zwyćku 
Mieć supolnaść z niebam.

Muzykanty maładomu
Mars prywietny hrajuć, 

Byccam jści skarej da domu 
Prosiać, zaklikajuć.
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Ale toj na złość narodu 
Nieśta usio marudzić,

Nia prymaje chieba, miodu, 
Tolki chatu studzić.

Ureście dyj pryniau, skłaniusia 
Baćku, matca, swatu, 

Pachwalony dau, spyniusia, 
Jdzie pawaźna ii chatu.

f\ dziaiićaty zapiajali 
Maładomu pieśni:

Choć zalisia serca ii zali, 
Choć z natuhi treśni.

Jduć huśkom swaty i swaci, 
Swaśki, byccam huski,

Treba-z zwyćaj sanawaci 
Dailni biełaruski.

Małady kazuch z burnosam 
Na śastok uskinuu, 

za stół sieu pad ukosam, 
(J kut światych spaminau.

A za im marsałki, swaśki,
Dalś swaty i swaci: 

Naliwajuć ćarki z plaski, 
Prosiać paćynaci.

Maksimowy-z nosiać piwa, 
Roznyja patrawy,

I haściej pić-jeści żywa 
Prosiać: „budź łaskawy".

Zywatok wa usich zdarowy: 
Dobra jesca, pjecca;

I razumnyja hałowy: 
Rećkaj słowa Ijecca,
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A muzyki hrajuć hromka, 
Az dryzyć światlica;

Chłopcy, dzieuki skacuć jomka> 
Az kraśniejuć lica.

Niet kanca usialakim skokam: 
Polki jduć, kadryli;

Niejkim dyśa usio urokam 
Niazwycajnaj chwili.

•
Na‘t lawonicha casami

Maje upadabańnie,
Kali swaci z małajcami 

Pojduć na hulańnie.

Usie u wiasielli skokam rady, 
Tolki maładaja —

Ci sapraudy, ci z spahady — 
Sumna pahladaje.

Sieła cicha u kamory
Pry ćmiannoj haźnićcy, 

Zatuzyłasia mou u hory,
I ślaźmi daj licea.

Sto-z, aposni siońnia wiecar 
Sćasnych dzion dziawocych

A pazautra uzo zamrę car 
Snou wiasny prarocych.

Nadychodzić ćas haracy 
Letnich dzion mazolnych—

Cas kłapotaij, bied, niaudacy, 
Slozkau mimawolnych.

Na swabodnuju hałouku 
Los siamju cuzuju

Nasyłaje: i świakrouku 
I załwicu złuju.
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Joj na pamiać uzlatajuć
Dni wiaśnicy cudnaj,

Dni dziacinstwa, sto śćazajuć 
Na darozie błudnaj.

Chwila miłaja, zywaja 
Moładaści dziunaj

Clskrasaje, sto upływaje 
Rećkaj pieraliunaj.

Cl myśloch jaje pastali 
Pryjacielki, druzki,

Sto z joj razam ion trapaii, 
Isli na wiećaruśki.

Zautra-z rana świet ledź bliśnie> 
Ćlsich pierazahnaje...

Woś camu zal serca ciśnie,
U duśu zalahaje.

I darma umalaje maci, 
Darma j baćka prosić:

Horaj stanie sumawaci,
Bolś jaśće hałosić.

Ureście źjawiłasia druzka 
Da swajej Hieny

I śapnuła joj na wuśka: 
„Cicha, smutak drenny".

Malady pa joj zurycca, 
Precca u kamoru,

Kab ab ślubie uhawarycca, 
Uciechu nieści horu.

Nawiet uziau jaje z saboju
I prywiou u chatu,

I nabrać krychu nastroju 
Pasadziu pry swatu.
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Paćałasia z im razmowa,
I Alenka niejak

CIśmiechajecca nanowa 
Pamiz dabradziejak.

Uzo swaty, marsałki, swaci 
Wyleźli z zastolla

I, kab nohi paprastaci, 
Jduć użyć razdolla.

Chłopcy swaskam z ustanowy 
Usłuhi rady znosiać,

Kłoniąc nizieńka halowy 
1 u skoki prosiać.

Tyja byccam-to znarokam 
Kazuć, sto nia umiejuć,

Ale urescie z piersym skokam 
Jduć i paradniejuć.

Śtoraz lepiej tnuć muzyki, 
Achwatniej jduć skoki:

Znać wa usich padjom wialiki
1 razmach syroki.

Byccam nitaćka na ceuca
Cas luby sucecca:

Ani zdouzyć chłopcu—-dzieuca, 
Rana usio zdajecca.

Haspadynia uzo pry piećy 
Drowy padpalaje,

i u ćaleśnik upiorsy plecy, 
Sahany staulaje.

Z piećy połymia sybnuła, 
Iskry prucca u komin,

Z sahanou wada linuła, 
Cutny pach skaromin.
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Uźo j muzyki zmoukli. Cicha 
U chwili pierarywa ..

Tut ich zaraz Maksimicha 
Prosić wypić piwa.

Woś skrypac tut z cymbalistym 
Krysku adpaćyli

Zakusiusy, i paśli z tym 
Hrać iznou kadryli.

Uraz paćułasia pad hrańnie 
Prybiuka chłapcowa...

Md krutni az nudna stanie, 
Nie paćujes słowa.

Hetak noc pieralataje;
U tancy pry kachanku 

Dzieuka son pierarywaje, 
Jdzie biaz pierastanku.

file woś pawoli dnieje, 
U woknach świet zamietny, 

Na dware usio bolś widnieje 
Koler dnia praświetny.

Jak-by soramam praniaty, 
Sto unimausia skokam,

Kozyn hość idzie da chaty, 
Kab złazyć cuć wokam.

Cis wiarnułasia u chatu: 
Śpiać snapom muzyki

I wiasielniki pry swatu — 
Usich zniau son wialiki.

Kot z wiasiella nie naśouśy 
fini trocha tołku,

Sam sabie kurnu zawiouśy, 
Dremić na piakołku.
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Wot źjawiusia i dzień Boży: 
Soniejka zaźjała,

1 toj sam lik maładziozy 
Stau źbiracca wiała.

Kozyn wyprawici choća 
Miłuju ftlenku;

Dola horkaja dziawoća 
Zjaje joj u zrenku.

Cymbalisty uzarwausia, 
Ucuuśy sum na chacie,

Za krucki mihom uziausia — 
Uzo hatou ihraci.

Cuć datknuusia da cymbałau, 
Kab razdurdać brata,

Azno moładź znou pastała, 
Prosić hrać zauziata.

Skamaroch jak-wiś pracchnuusia, 
Raz ziaunuu znianacku, 

Dy za skrypku chapianuusia, 
Smolić smyk pahracku.

Woś i struny u ton nawodzić, 
ł\z pakuł nastrojać.

Chłopcy-z z dzieukami usio chdziać, 
Hnijak nia ustojać.

Bo strasenna u skokach rady 
Znou krucić hałowy

I muzyki sa spahady 
Zaraz hrać hatowy.

Jak pryudaryli z-za wucha; 
Usie paśli skakaci;

Pacałasia zawiarucha
1 krutnia na chacie.
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A Maksim tady z kamory 
Wypiuku prynosić

I haściej, dzie jość katory, 
Da stała jści prosić.

Adkazacca uzo tut ciazka — 
Hości stół absieli:

Z ruk u ruki chodzić płaska, 
Carka pry pachmieli.

Tnuć jamćej sto-raz muzyki, 
Moładź wiesialeje,

Za stałom ćuwać uskliki 
Swata Anupreja.

Zabaulajucca usie u chacie, 
Tolki woś Alenka,

Jak piaje wiasielle swaci, 
Znou niawiesialeńka.

Joj nia jesca, ani pjecca, 
Nie na umie i skoki:

Dumka, sto uzo rasstajecca, 
Rwie uzdych hłyboki.

Gćarajśaja uzlahaje
Na duśu trywoha;

Płaca woś jana smutnaja, 
Źal niasie da Boha.

Jak iinuu chto u twar joj waram 
Spomniła prysiahu, 

0 kaściele prąd autaram 
Bozuju pawahu.

Zhaśnie urod jaje dziawoćy, 
Dzieukaj uzo do‘ zyć, 

Jak ćapiec smutny zanoćy 
Druźka joj uzłozyć.
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Raźwitajecca z staronkaj 
Miłaj, z rodnaj chatkaj: 

Treba budzie być joj zónkaj, 
Synawoj i matkaj.

Kinie-miłuju radzimu, 
Pojdzie u ludzi, u hora, 

Byccam łastauka na zimu 
U ćuzy kraj, za mora.

A ci-z tam ćuzyja ludzi 
Joj nia lichadziei?..

Woś ćamu z uzdychau hrudzi 
Rwucca bież nadziei.

Darma maci bje razwahu, 
Darma baćka prosić:

Nie pastupić ani sahu — 
Płaca hors, hałosić.

Darma brat jaje uciśaje: 
Prośba horkaj doli

Ani jak nie palepśaje, 
Ni niasie patoli.

Az pakuł nie pierastanie, 
Spłakauśysia u wolu 

I z sardećnaha uzdychańnia 
Scichnie uzo ad bólu...

„Cas uzo i da kaścioła 
Swadźbie prybiracca", 

Uwajśouśy swat wiasioła 
Kaza baćku, matca.

Woś Alenaćku da ślubu 
Ubirajuć druzki,

Uwichajucca, az luba, 
Mou pry krali —siuzki.
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Woś adna udziaje sukienku 
Soukawu — druhaja, 

Gsadowiuśy ftlenku, 
Kosy zaplataje.

Bieły z welumam wiano^ak 
Uzłaźyli urescie

I za stół aź na kutocak 
Z pieśniami daj wieści.

Ma stale jość chleba-soii, 
Zakuska i strawa,

„Sto chto lubić—jes dawoli!“ 
Prosić swat łaskawa...

Da darohi jdzie rychtunak 
Na dware i u chacie;

Starśy swat na padarunak 
Hrośy stati zbiraci.

Pa imienni wyklikaje 
Rodnych i susiedziaj: 

„Prosić zdaru maładaja — 
Złotam, srybram miedziaj!“

Sypiać hrośy, jak miakinu, 
Kidajuć pałotna —

Sa spahadaj siracinu
Gsie darać achwotna,

Haspadynia pałazyła 
flpałonik cysty,

Smyk muzyka daryć miła... 
Bojćyk — cymbalisty.

Swat, sabrauśy dar ,,ubohi“, 
flz uwierch skarbonki,

Dadaje pawodle zmohi 
Głasny dar i żonki.
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Urescie ssypau hrosy z miski 
Pome z maładoju,

I Jana pakłon bje nizki 
Pierad hramadoju.

Na dware wazy ciahajuć, 
Stukajuć, hamoniać, 

Borzda koni zaprahajuć 
I zwankami zwoniać.

ĆJzo braty zaprehli koni, 
Pad paroham staii;

Hrukatnia ćuwać za honi, 
Ci jasće mo‘ dalej.

„Dziakuj Bohu, uzo hatowa — 
Jechać bież nadumu!

U nas takaja ustanowa, 
Kab pryśpieć pa Sumu.

Padnialisia usie u zastolli, 
Kab pierazahnacca,

Dy z padziakaj u boharnolli 
Sćyra adazwacca.

fi paśla, pryhnuuśy ćoły, 
Stół abchodziać trejćy, 

Razdajecca niewiasioły
Śpieu dziaućat zalejćy:

„Maładzieńkaja filenka 
,,Borzda spakarysia, 

,,I baćkom za usio-usieńka 
„Nizińka kłanisia,

,,fi jany twaju hałouku 
„Chorasa padojmuć

,,l aboje u cichamouku 
Śćaściejkam ahornuć.
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Sa płacom tut maładaja 
Baćku i matuli

Az da noh płastom padaje, 
Ślozy joj sypnuli.

Da bratou i da siastrycy 
Padyśła, bje ukłony;

Twar zrasiusia biełalicy, 
Byccam list zialony.

Koznamu, chto byu u chacie, 
Kidajecca u nohi, 

Jon-za musie prazahnaci, 
Kab spryjałi bohi.

Śpieu suładny u chacie Ijecca, 
Skrypka jencyć — płaca

I z kruckom cymbalnym bjecca 
Serca wypraulaSa.

Hety wobraz wielmi smutny 
Koznaha razzalić

I taho na‘t, chto biascutny, 
Da dusy! — pawalić.

Osie Alenca spahadajuć 
Pryśłaj zonca, maci, 

Doli-scaściejka zadajuć 
U nieznajoma] chacie.

Raźwitałasia. Jdzie. Wocy 
Kryje chustkaj biełaj.

ĆJsio macnieje śpieu dziawoćy, 
Muzyka ściśeła.

Urescie wyśła na kamiennie 
Pry siannym parozie, 

Pasiarod bratou siadzeńnie 
Uźo zajmaje u wozie.
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Raz-druhi zwanok dzylinknau, 
Koni pyrchanuli,

Śtoś marśałak hłucha kryknau, 
Koły zdryhanuli.

Pakłaniłasia susiedziam
Śce raz maładaja

! u ślazach da ślubu jedzie —- 
Z żalu ledź zywaja.

Hrukat kołau razdajecca
U topatach kapytnych... 

Chto sprytniejśy upierad precca,.
Kab minuć niasprytnych.

Wyjazdzajuć uzo wun z wioski 
fiz za kryz la klonu;

Zabialeli chustki, skoski 
Z śouku dy myślonu.

Douha, stojący pry płocie, 
Ludzi u dal Nadzieli, 

/Az pakuł na zawarocie 
Im z waćej źlacieli.

Ciśynia zapanawała
U humniśćy, u padwory, 

Byccam znou pahoda stała 
Pa dazdzy na mory.

Haspadar i haspadynia 
d mimawolnym zali 

(J kubły roznaje naćyńnie 
Zaraz pachawali.

Spić na piecy kot panury 
Z srohaju twarynaj

I widać złuje na śćury, 
Bo trasie ćuprynaj.
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U KUŹNI.

Źar Syrwienicca u harnie, 
Połymiem buSuje,

Z fartuchom u kaptanie 
Tut kawał styruje.

CI klascy uscamiu rysor, 
Da harna układaje,

Palacieła u prastor 
Dumka załataja.

Zabiaieła miham stal, 
Waraćysia u piecy,

Strapianuusia z mar kawał, 
Raspraułaje plecy.

Wyniau z żaru stał prytnom, 
Kinuu na kawałniu,

Dy z razmachu małatom 
Kali uderyć, smalnie!

Nawakruh razlohsia stuk, 
Iskry pyrskać stali,

Trudna zhledzić machu ruk, 
Stojący u waddałi.

Kuj padkowu, kawalok, 
Póki stal haraca,

Kuj zalezny wuchnalok, 
Chaj siamja nia płaca!

Chaj-?a warycca u żary 
Stal, ahniom pałaje,

Pracu ciaźkuju z hary 
Boh bahasłaulaje.

Kuj, pracuj pakuł zywies, 
Póki ruki u sile, 

Hdpacynies, jak pamres, 
Cl syroj mahiłe.
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A twój duch, sto rwausia u dal
Da ćahoś światoha, 

Uhartawauśysia, jak stal,
Pojdzie u Raj, da Boha.

Dyk niachaj pływie u żary
Stal, ahniom pałaje: 

Pracu ciazkuju z hary
Boh bahasłaulaje.

MNIWO.
Jomki z wosieciau hruk

Razlahajecca ukruh,
Addajecca u asielicy recham —

Heta miałni, mlany^j 
Mnuć u tryścieni lany,

Hruk miasajecca z homanam, śmiecham.

Padlataje wiarchnik,
Zlohka dausia ćuk skryh,

Zatraśćeu lon suchi miz tarlicau,
I spad ciorłau dałou 

Moc kastry strymhałou
Skroś lacić, byccam chmara imśycau.

Znou zastukau wiarchnik
Kolka raz i zanik...

Tolki śastańnie cichaje cutna,
Kali mialnia ci mion

Miz tarlic zouty lon
Abciahaje z kastry sto minuta.

Znać achwotny zawich
U starych, maładych,

Ni adnej pot paliusia pa twary,
Ale umoru niama:

Ad zajma da zajma
Jduć na uzawady mialni pa pary..
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Ledźwie źjeli abied, 
Prazahnaiisia, — uśled

Za mniwo jznou achwotna uzialisia,
Bo karotki, znaj, dzień:

Chaj-za hłochnie tryścień,
Jak pad hruk pieśni [u ład palilisia.

Hd świtka da źmiarka 
Gściaz pracuje ruka —

Źmieniau mnoha uzo łonu namiali,
B paśia z ich kułou|

Na pausotni rublou
Pa zmuroku umih^nawiazali.

Wiecar. Ścich homan-hruk, 
Nia widać skoku ruk,

Nocka ciomnaja usio pachawała.
Tolki hurba kastry

Byccam połah hary 
Pad ścianoju tryścieni lazała.





IV. Biełaruskaja pryroda





a STUDNI.
Nowy Hod uziau swój chód; 
Woś i Try Karali 
Siewiary dy wiatry 
Za saboj prywiali.

Marazy da ślazy 
Dapiakajuć ludcou;
CI poli jdzie az hudzie 
Śniehawa da lasou. 

ĆJsio siało zamiało, 
Hurby śniehu lazać: 
I nia jeś, i nia leź 
Z chaty, śledu nia znać.

Padaiiki na wauki 
Ćas abławu rabić, 
1 zajcou la ausou 
CI naćy z humnau bić. 

Żwiaryna ad zimna 
Niazywieje u lasoch, 
Kurapat łowiać śmat, 
Na patruchu u paloch.

Pad strachu u źachu 
Wirabiej bjecca u zhib, 
Zautra-ź oj!—piarynoj, 
Da sałomy prylip. 

Prylacieu k sillam, sieu 
Na siamieńni śnihir. ; 
Dziub dy dziub i za ćub 
Clćapiusia. Pyr, pyr!

Ad zały wun mały, 
Pasinieuśy, dryzyć, 
Da siła z pad wuhła 
(Jsio-z pa ptuśku biazyć
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Dzień dauzej. Qzo jaśniej
Świecić sonca śtoraz;
Jdzie bardziej u Indziej, 
Da Hramnic srohi ćas.

Skroś z dwarou, wiosak—drou 
U les, bać, jeduć śukać.
Skryp saniej, pyrch kaniej, 
Na darozie ćuwać.

Lod siakuć, — wałakuć 
Z stawu, woziać u sklep;
Niebarak parabćak,
Ruki tre — zmierz i skrep.

Miasajed. (J wabied
Jość i skwarka i blin; > 
Na zapas i kaubas, 
Nanizau sielanin.

Pad duhoj darahoj,
<J wiećar zwonić zwanok: 
Da dziaućat jedzie swat, 
Uziać adnu pad wianok.

Ej, maroz, naśych śloz 
Wyciskać nie zalej, 
Kab było nam ciapło 
Jznou spatkać wiesialej.

U LUTYM.

Pry Hramnicy światoj 
Spatyknuli uzo my 
Miesiąc Luty u druhoj 
Paławinie zimy.

Siewier, ściuza, maroz
Cl siłu-moc uwajśli,
Dapiakajuć da śloz 
Usich żywych na ziamlL
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file sonca storaz, 
Spaziraje światłej, 
Pryhrawajućy 0 ćas — 
fiz duśy wiesiałej.

G kazuchoch, wajłakoch 
fini dbajuć ludcy: 
Cep hudzić pa takoch, 
Rezuć siecku chłapcy.

Krepnie, krepnie i wos 
Zdausia biedny maroz.
Stali łuzynki skroś 
fid jaho horkich śloz.

Na darozie plusćyć, 
Kazuć ludzi, u dzień, 
fi u nocy trasćyć, 
Jak prypiok marazień.

Hetak cas chutka jdzie, 
Dzień za dniom tak lacić, 
Jak na tej skwaradzie: 
To skwircyć, to piścyć.

Gzialisia nie na żart
Ludzi pić i hulać: 
Gsiudy zapał i hart 
Dzieła zapustaii znać.

Tut na dzień siem razou
Treba jeści i pić:
Z padhulauśych tuzou 
Jość akazija kpić.

Sto zywie biełarus,
Treba usim pakazać:
I najezyuśy wus, 
Daj krutuchu skakać.
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Akruciusia raz, dwa 
Dy uzo dosyć skazać: 
Zawiała haława, 
Ledź nia ledź datrywau.

Dyk u sani kania 
Uprehli, sieli, chto moh
1 paśła waźyńnia,
Koń z usich precca noh.

U tumanie noćnaj ćmy 
Jeduć bojka z zwankom 
Da susiedniaj karćmy 
Uzo i tak pad chmialkom.
Och ty, miesiąc luty, 
Nie pastrasys ty nasi 
Nam Maciejka światy, 
Pryniasie lepsy ćas.

a MARCY.

Uzo paćau tajać śnieh, 
U razorach wada 
Ozmacawała swój bieh, 
Ciakućy da hruda.

□sie kanawy, rawy 
Napauniaje, jak stój;
1 kareńnia trawy 
Pre u rećku z mutoj.

Raźiiwajecca stau;
Pad mastom dzień i noc 
Jdzie, pływie wodny płau, 
Bjecca u zastauki uskoć.

Kala recki malha 
Mokry bierah tauće.
I z wady jak maha, 
Sieć za kij wałaće.
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Zabłiśćeła łuska, 
Strapianuusia sćupak,
Jak chłapcowa ruka 
Na ziamłu stresła sak.

U wabierućki uziau.
Urnach chłapćyna ułou, 
U torbu borzda pakłau 
I ławic daj iznoU.

Cichi źauranka śpieu 
Hałaśnieje storaz, 
A śnihir zaniamieu:
Uzo wiasna jdzie da nas.

Spatykaje jaje
Sonca jasnym łućom;
Śpak joj świśća, piaje
G pieramienu z hracom. 

Wiesiaiej wierabiej 
Zacyrykau pad car 
I warona śmiałej 
Zakrycała kar, kar!

Kury wysli na dwór,
Stau na uzhorku piatuch, 
Mou swajak Wiałihor, 
Wiasnawy ućuuśy duch.

Horda hołau uzniau,
Udaryu zlohka kryłom, 
Na usiu moc zapiajau, 
Kukareku! jak hrom.

Byccam oklić padau 
Ludziam, świętu usiamu,
Sto pabiu, zwajawau
Jon iutuju zimu.

Dosi spać, spacywać, 
Ustawaj, chlebarob!
Cas sachu hatawać, 
Zapraulaci zakrop.
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Zmiłaserdziusia Boh 
Nad swaimi dziaćmi — 
Ućuu ciazki ichni uzdoch 
I zalbu sa ślaźmi.

Sok sałodki z klanou
I płakućych biarez 
Ljecca uzo da zbanou;
Pij i pomni swój kres.

Cl KRASAWIKU.

Azo sonca linuła
Ciapłom zyciadajnym — 
Pryroda uskrasnuła 
Sa snu ducham tajnym.

Zialonym kabiercam 
Ziamielka pakryta,
My-z z radasnym sercam 
(Jzirajem na żyta.

Nasoncy sćaśliwa
Jano zarunieła,
Wiasioleńka, żywa 
Naukruh zablisćeła.

Raście usio, biarecca
(J kalency trawinka; 
Warona ubjecca,
— Schawajecca spinka. 

A zauranak chwalić 
Stwaryciela Boha;
Nadzieju trywalić
Cl moc Jurja Światoha.

Sto u miesiacy hetym 
Ziamlu admykaje 
i z miłym prywietam 
Trawu wypuskaje.
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Uzo pukacca stali 
(Jsialakija drewy, 
Listki pakazali 
1 ćwiet biełaplewy.

Fijolik pach ronić,
Ćwiet kryje u listocak, 
Kamar nad im zwonić, 
Dryzyć matylocak.

Ludcy jak muraski 
Pracując na poli, 
Stajać kałamaski 
Z ausom na prywoiii.

Dziadulka siwieńki 
Ledź nohi ciahaje, 
A zbozza z siawieńki 
Hdnak rassiawaje.

CInuk pierad dziedam 
idzie z baranoju
Za konikam hniedym
ĆJ rukach z lajćynoju.

R baćka araty 
Zahony składaje, 
Sachoju ziarniaty 
Ziamloj nakrywaje.

Kruhom zielaniejuć
Trawoj sienazaci
1 jarka zauciejuć 
U joj kraski—łataci.

Zywioła pasiecca 
Widać na uboćku, 
Pastyr wałaćecca 
Pry joj nie udaloćku.

Ziaziula kukuje,
Prysieusy na dubie, 
Kazaij-by sumuje;
R dzie-z ty, Jakubie?
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U lesie uzo muski
Jak ćma zaknizeli,
I cichańka ptuśki 
Na hniozdach prysieli.

1 łastauki u strechi
Pad chaty latajuć, 
Śćabiećuć i uciechi 
Ludcom prybaulajuć.

W1HSNH PRYŚŁR.
Wiasna prysła—minuu ćas złudy,
Kasulki sonca zichaciać,
Kudy ni hlań—prabuda usiudy, 
ftbsochli lody, sienazać.
Wiasna prysła—buśujuć wody, 
Zrywajuć hrebli i młyny,
U pryrodzie cuć paryu swabody, 
Joj ceły świet ciapier pjany.
Wiasna prysła—usio adzywaje 
Pa douhim śnie padcas zimy, 
Ruń zielanicca maładaja, 
Lisio heta widzieć rady my.
Wiasna prysła—hulajuć dzieci,
Źywioła rykam hłusyć świet,
1 choć pustyja humny, kleci, 
Usio-z ludzi śluć wiaśnie prywiet.
Wiasna prysła i dla narodu, 
Sto biesprabudna wieki spaii, 
Nastali śćaśliwy dzień adrodu, 
Kab dabiwacca ludzkich prau.
Wiasna prysła, a u świecie bura
Buśuje, śmierć ludziam niasie, 
Wichor wajny hudzić panura, 
U strachu ćujuć heta usie.
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Harmatni hrom ziamlu kałysa 
Pad błysk małanak śrapnalotL. 
Kali-ź, kali-z świataja cisa 
Abymie Boży świet iznou?
□ ludziach usio-z zywie nadzieja, 
Sto j wajnie nastanie kres, 
Wiasna ciapłom swaim pawieje, 
Jak woźmie karu ludarez.

WIAŚNIE.
Paświacaju Ha łubku.

Oj wiasna maja miła — 
Masa moc, radaść, siła!
Lisio ty skroś azyulajes, 
Mnie spakoj uliwajeś... 
dlań—na soncy śćaśliwa 
Zielanicca uzo niwa, 
Luh trawoju pakryty 
I zakropam zality 
Md pachućaha ziella 
Dla ludzkoha wiasiella.
Les praćchnuusia z drymoty, 
Jak pacuu huk-hrymoty,
□ listoćki prybrausia, 
Jaśce u boki uziausia. 
Sad ad ćwietu bialeje
i zdajecca, sto mleje, 
Lijućy pach biazkonca 
Skroś—dzie cień i dzie sonca. 
□zo klany i biarozy, 
Wycirajućy ślozy, 
Rady u huśćy zialonaj, 
J ciani pad karonaj, 
Na prytulnaj halincy — 
Dać rupliwaj ptuśyncy 
dnieżdziećka pałazyci
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I nadziejaj toj zyci, 
Sto pa milaj pahudca 
Da jaje adazwucca 
Ptusaniatki z prywietam. 
Kali rana prąd świetam 
Pryniasie jana zyru 
Na ich prośbaćku ścyru. 
Oj wiaśnica, oj miła? 
Ty i p£ołkaQ zbudziła, 
Sto rupliwa u wiasielłi 
Miód źbirajuć na zielli. 
Uzo woćki praciorli 
ł cmiali, sto tak źmiorii 
Pad ziamloju u ciamnicy, 
Złój zimy ćaraunicy. 
Usia zywioła z niawoli 
Razysłasia pa woli 
I śukaje pazywy, 
U zialeninie niwy.
Oj wiaśniSeńka miłal 
Daj, kab nowaja siła, 
U zyćci nas skraplała, 
Kab ii duśy ni zhasała 
Wiera j taja nadzieja, 
Sto zytco nam naśpieje 
I za kapielku potu 
Daść ziarnio umałotu... 
Ty pasłańnica z nieba, 
Kab światło nieści ciomnyrr 
I paciechu biazdomnym, — 
Dyk świaci-z ty iisim jasna: 
Chto u zyćci adnaćasna 
Uzo wiasnu prapuskaje, 
f\ na leta ćakaje;
Chto uzo leta prawodzić, 
U hory śćaście znachodzić 
1 spakoj sumny niejki
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J hramadcy siamiejki;
Chto z zyćcia swajho niwy 
□zo i owac pładliwy, 
Za trudy spazywaje, 
^b wiaśnie uspaminaje; 
Chto z sysłoju u kałyscy 
Q U stajoncy pry miscy 
Da zyćcia tolki rwiecca — 
To uschlipnie, to uśmiachniecca: 
Chto uzo kraski zrywaje 
I wianki z ich źwiwaje, 
Dy kładzie na hałouku, 
Piajućy biazumouku;
Chto u dzień budni i u*świata 
Sieić praudy ziarniata 
Ha dusy swajej niwie, 
Kab dazdacca sćaśliwie 
Spięły kołas zać uletku 
Dzieła śpitku i źjedku...

WIESNHWAJA RANłCA.
Paświaćaju Albertu Paulowicu.

WoSwlt zhaniaje nocy zacisa, 
Dwń praciraje Uzo woćy,
Wtecier wiarchouki drewau kałysa — 
Badzie ich wielmi achwoćy.

Storaz widnieje jarkaść łazury, 
Zorki dzie-nie-dzie mihciacca, 
Miesiąc uziraje biedy, panury — 
Z dumkaj spaćyukam zaniacca.

ZbiFj na Uschodzie zaram kraśniejuć, 
to ćujućy soram,

Hiasrisić pamału i ledź widniejuc, 
23fiasysia z nieba prastoram.
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Gsio u pryrodzie wielmi pryhoza 
Powid niaźmierna bahaty, 
Zlity rasoju ziołki i zboza 
Snom supakojnym abniata.

Wiecier kustockau liściki zwolna 
Powiewam lohińkim pieścić,
Żwawy kazielćyk u ciemry swawolna 
Napal puzliwa saleścić.

Borzda praćchnuusia storaz kryłaU 
Oklić daje bajaźliwa
Wojsku, sto Boży dzień raspacaty 
Noc pralacieła śćaśliwa.

Swisnuu raz kolki, prystanawiusia, 
Pośle jznou świśća, az zmohsia,
Kle tut raptam chor prabudziusia, 
Odświst pa lesie razlohsia.

Jak caraunickaj hołas zalejki.
Cuć u kapeli dałasia, 
Drabiazhatliwa trel saławiejki 
Dziuna u hłuśy paliłasia.

Drozdau i zołnau pryświst wizhliwy 
To basawańnie draćowa,
To złosnaj sojki ćerk praraźliwy 
Ćutny — to krum krumkaćowa.

Smutna ziaziula zal wyliwaje, 
Śpak pry dupli wun rahoća, 
Dziacieł dziuboju tacht wybiwaje 
Hłucha ćaćotka sakoća.

G poświst ahulny usio tut źliłosia 
Ptuśaj kapeli niastrojnaj,
1 niaumoućnym recham niasłosia. 
Hinućy u huśćy spakojnaj.
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Qrescie na chwilu zaciśna stała
(J hetaj prytulnaj staroncy — 
I z paza nieba twar pakazała 
Byccam zaspanaje sonca.

Pryćmienna śpierśu zapramianieła,
Kosy niaśmieła puściła,
Dy jducy u horu śtoraz jaśnieła, 
Jarćej śtoraz usio świaciła.

Byccam upojena carami sonca
Znoił wiesialicca pryroda:
U lesie śpiawajuć ptuśki biazkonca, 
Rady sto służyć pahoda.

Hułka raziohsia, budziaćy rechu,
Pozyu truby pastuchowaj,
Źwiah z pierarywam sipłaha brechu, 
Wostry świst dudki łazowaj.

Skroś zaśaścieli koźiiki u łuzie,
Ćmach zarykała zywioła, 
Mocna araty nuknau pry płuzie, 
Jducy pa niwie wiasioła.

Spudzany krykam, zauranak z krusni 
Wysaka uźniausia nad niwaj,
I strapianuuśysia ii świetłaj wazduśni, 
Pieśniaj zaiiusia śćaśliwaj.

Busły wiasioła u łuzie lakoćuć, 
Żadna śukajućy żyru,
1 adlacieiiśy u dziubach wałoćuć
U hniozdy buślatam. pazywu.

Bystry rucejćyk uzo praćychnuusia, 
błieśta z kamienmi lapieća
ĆJ strachu, kazau-by, hołub zzachnuusia. 
Żywa kryłoćkam trapieca.
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Pieścicca z smyckaj i asakoju, 
Trawy suchija łamaje
I, jak dziciatka, zimnaj rukoju 
Kwietki, listy abymaje.

Rybka paćuuśy łaski niaustruja,
Jak jon macniej zascykoca,
Razam zruchniecca i zanuruje, 
Pioram pa wodach pluskoca.

Cornaja strełka bież pierastanku 
Tuz nad wadoju lataje,
Cujucy rezwaj rybki spadmanku, 
Ranicu miła witaje.

Dzieuki na kładcy pranikam rouna 
Kuzel z wadoj adbiwajuć,
Aź adhałosku ii wolchach skroś pouna, 
Śastu, kali rasciłajuć.

Ukoła kustockau skroś jasće rosną, 
Wilhaci dosi usiudy,
Ale pawuk tce uzo swaje krosna, 
Siła dla muchi—prybłudy.

1 pracawitych pcołkau hramadki,
U nieapisanym wiasielli
Sierad zialonaj, bac, sienaźatki
Soład źbirajuć na zielli.

Z imi u susiedstwie cmiel zuchawaty 
Kwietku saboju kałyśa,
Miód pje, marmoća duża zaniaty, 
Pacham wiasioleńka dysa.

Wun i muraśka u murawielnik, 
Z trudam marudna wałocyć 
Śpilki-kaluśki, drobnieńki jelnik, 
Nozki rasicaju mocyć.
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Soniejka-z źjaje, az zichacicca, 
Hory załocić, daliny,
U kaplach rasinych jarka świcicca, 
Zwisnuusych perłam z haliny.

Zawarusyłasia usio u pryrodzie,
Żywaści pouna achwotnaj:
U lesie, na luzie, u poli, ii harodzie, 
Pracaj zaniaty harotnaj

Kozyn: muzćyny, dzieci, kabiety — 
Spieka im pot wysybaje,
Ale nia strasny ciazar-trud hety — 
Usim Boh widać pamahaje.

Pieciarburh 29.111 1908 h.

WIESNAWAJA POŁUDNICA.

Nadysoii poiidzień, 
Sonca palicca, 
Łokciem zmierys cień, 
Kwietka zalicca.

Pachawalisia
Pruski ii ciomny haj, 
Rasśpiewalisia, 
Jak u ciopły maj.

Chmarai nosiacca 
Skroś hili, ślapcy, 
Az tarmosiacca 
Koni ii poćapcy.

Bydła z pola ii chleii 
Strymhaloii biazyć, 
Ad żary samleu 
Chłopiec, precca pić!
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Pad pawietku u kut 
Prytulilisia 
(Jsie awiećki, tut 
(J kucu źbilisia.
Na hradzie piatuch 
Buraki dziaubie, 
A u humnie pastuch 
Loh spaćyć sabie.

Paćali kułeś
Małysy kaćać: 
I pasou maniez.
Clwaha, usie muućać.

Matarami bjuć, 
Pierajmaj! cuć kryk: 
Dy sukać biahuć, 
Jak kules dzie źnik.

Az źwinić, hudzie 
Tut kaciołka urnach, 
(J wakno upadzie, 
U chacie robić strach...

Zatrubiu pastyr, 
Bydła jdzie zajmać, 
Wynieś niechta syr 
Dziedu u torbu dać.

Cutny niemy kryk: 
„Wyhaniaj skarej!"
I cialatak ryk, 
Na‘t i kwik świniej.
Jahniuki blajuć 
Da swaich awiec, 
Jak praż wiosku jduć, 
Az u toj kaniec.
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Sonca na zachad 
lisio spuskajecca, 
Wiećar nocy brat 
Uzo zblizajecca.
Woś na wyhanie
Gsie źbirajucca,
Pa paudzionnym śnie 
Razhladajucca...

Chaładkom paduia
Wietryk z pounacy, 
Trauku u doł pryhnuu, 
Śtoś haworaćy.

WIESNAWY WIEĆflR.

□zo za ciomny ies
Sonca skryłasia, 
Na ziamlu z niabies
Cień spuściłasia.

Kala rek tuman 
Padymajecca 
I na łuh, dzirwan 
Raspływajecca.

Na halinach dreu 
Ptuśki spać lahli 
f z palou u chleu
Stady padysli.

Jduć Ciskom u ćarod, 
Nie narowiacca, 
La swaich warot
□sio stanowiacca.

Ćutny bleu awiec
I małych jahniat:
Woś dziaućo, chlapiec 
Wybiahajuć z chat.
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Adłućajuć tych, 
Śto błukajucca, 
Da awiec ćuzych 
Prybiwajucca.

I za stadam tiśled
Z torbaj ciahniecca
Z pastuchami dzied, 
Śto usio draznicca;

Na plaćach niasuć 
Łapci, wieniny.
Pach biarozy cuć
I hareniny.

Haspadyni jduć
0 chleu z dajnicami, 
— Wiedźmy rej wiaduć 
Z ćaraGnicami.

Wazyniajuć, bjuć 
MałySy rapuch, 
Kazany snujuć 
Kala strech naukruh.

Pył hustoju ćmoj
Stau na wulicy,
Za swajej sachoj
Jdzie pry mulicy

Arataj damou, 
Zamaryuśysia, 
Haławoj dałou 
Pachiliusysia.

Zatrymausia woś 
Na padwory iimih, 
A tym ćasam skroś 
Cichnie sum i skryh.

U niebie zoraćki 
Zawidnielisia, 
Mo‘ kruciołaćki 
Zamihcielisia.



— 109 —

Na rabinny pach 
Paźlatalisia,
Usie żuki — az strach, 
Razhulalisia.

Zaturćeu turćak, 
Zaźwinieu kamar,
I paćuu usiak 
Wiećaryny ćar.

Zakłikać idzie
Jurje chor dziaucat;
Na haru wiadzie
Ich chłapćyna rad.

Jak pryśli i śpieu 
Słuchać prosicca, 
Recham u husćy dreu 
Skroś raznosicca.

I pływie u prastor 
Nieabjomliwy,
Da światła, da zor 
Stohn harotliwy.

Na siwym kani 
Jurje jedzie tut, 
Kab u żywym ahni 
(Jsim zjawiusia cud.

Uradzaj zytou
Dać ludcom swaim
Nas światy hatou,
Jak nadzieju u Im

Majuć mocnuju.
I tuzliwy ton 
Z ciśaj noćnaju 
Zliijsia, moryć son.

Woś pamału znou 
Hramada dziaucat
Jdzie spaćyć damou, 
Naśpiawausy śmat.
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Scich kamar i zuk, 
Hdzieś zasnuu turcak, 
Cicha usio na ukruh, 
Świecić miesiaćak.

Sierabrom abliu
Strechi chat, humion
1 nad wioskaj uspłyu 
Snom jaje zdumlon.

Paćałasia noc, 
Ciemra złosnaja 
Honić wiećar proc, 
Nialitosnaja.

W1ECHR MAJOWY.

Pryjemny pach bezau 
Razliusia u pawietry, 
Jak dym z kadzialnicy. 
Z liściastych biarezau, 
Z kastanawaj nietry 
Cutny hud muśycau.

Rabina ii zubćataj 
Listwie ćwiet chawaje 
Ad zyrkaha chruśću, 
Sto chmaraj kryłataj 
Naukruh ablahaje 
Zialonuju huścu.

Pa dzieniaśnim znoju 
Wiaskowyja ludzi,
Paćuiiśy źniamohu, 
Pad kryz hramadoju
Jduć, klenćać na hruhzie 
I molacca Bohu.

Majowyja pieńnia 
Na ćeść Matki Boskaj
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Naruśyli cisu.
To hora, ciarpieńnia, 
To sum z cichaj ślozkaj 
(Jznosicca u wyśu.

To lud chwarawieki 
Pracystaj dziawicy 
I Maciery Bozaj
Jon molić apieki, 
Lakarstwa z krynicy 
Ad boli niahozaj.

Haryć mihatliwa 
Achwiaryna z wosku, 
Dym u nieba uziataje, 
Malitwa żarliwa 
Harotnuju włosku 
U biadzie paciasaje.

Praż miłaść, pakoru 
Zbawiciela świętu 
Karmiła Ty, Maci!
Ad hoładu moru 
Hramadku woś hetu 
Zwalej zachawaci.

Lahodnaści pouna, 
Zausiody cichaja, 
Caryca narodau,
Chaj kraj nas budouna 
Biaz wojnau trywaje, 
Bież swarak i zwodau.

Pacuj hołas dzietak, 
Najlepśaja Maci, 
Malisia za nami,
Kab my kaliś hetak 
Ciabie wychwalaci 
Mahli z Aniołami.
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.^peśnija słowy
I ton hałaśliwy
U prastary Gtanułi;
Schiliuśy halowy 
Da domu śćaśliwy 
Ludcy jści śuhnułi.

U Mfil.

Z wiasnoj prysło da nas ciapło,
Radzieje usia ziamla:

Zaćwiu muroh, ukryusy łoh 
Zialenicca raiła.

Pach świeży z dreu ćuwać i śpieu, 
Ptusyny ciesyć nas;

Mihcić matyl, kamar i hil
Zwiniać u paudzionny cas.

Cl bieli sad pasłuchać rad
Świst-scebiet sałauja,

Sto cicha sieu u huśćy dreu,
Miz insaha ptuśia.

Pćała z wullou u prastor palou 
Puśćaje nowy roj,

Rupny pćalnik k wullom prynik
Z siawieninaj staroj.

Cabor, ramon miazu, zahon
Ukwiecili wiankom, 

A zbazyna zyćciom pjana
Bruniaje kałaskom..

Pach wasilkou pćału, cmialkou 
Prywabiu brać miadok,

Z haraćyni u huścini
Schawacca u chaładok.
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Rucej burlić, az krystalić 

U światłe swaju wadu.
A rybak roj pływie u joj, 

Pluskoća na chadu.

Wiasielle skroś. 1 Ijecca stoś 
Da serca u cas taki;

Majowy cas usiej dusoj 
Ja pju, śukaju Ihi.

1 lohka mnie, kazau-by u śnie 
Spakojnym, u majski znój, 

f widzu ja zakon zyćcia
U dumcy woś jakoj:

Jak choćaś zyć, wiasielle pić 
Za pracu, hora, trud,

Lubi światło, znienawidź zło, 
(Jsialaki hreśny brud.

U źyćciowy splot—dzieł dobrych, cno-t 
Ty kwietki uwiwaj,

Dyk i duśy u światoj cisy 
Zaświecić wiećny maj!

I tut moj duch uzniausia udruh 
Da pouni charastwa,

Jakim jość Boh—woś rwiecca uzdoch 
Z hrudziej da Boźastwa.

LES CI MAI.

Nadysou ciopły maj,
Pouna ukruh charastwa: 
Dzie nia hlań—usiudy raj — 
Pacharn dyśa trawa.
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U liściastym wianku 
Ścisną drewy stajać, 
Pamiz ich u ciańku 
Jałaucy u wyś hladziać.

I barlinka listok 
Małazlawy u haru 
Gzniała, i zwanok 
Prykurnuu u huśćaru.

I dziaraza praż moch 
Wyhladaje ziałom, 
Byccam ujecca la noh 
Lesu, bjućy całom.

Śyśki jełak jak Scyr 
Cyrwianiacca ii hary: — 
Moii siłać — bahatyr 
Dremić les ii pancyry.

Ad kalcuhi źwiańnio 
Zichacić na światłe, 
Krukaiijo, warańnio 
Straż dziarzyć na cale.

Sonka zołatam Ije, 
Ledź nia mienicca ii źar,—
1 pramieńnie swaje 
Zapuścaje ii husćar.

Chwału Bohu dajuć 
Ptuski pieśniaj swajej, 
Ścisną pćołki huduć, 
Biarućy wosk ii wulej.
1 chaciełasia-b im 
Pamahćy hymn piajać,
U nastroju takim 
Cym daiiźej prastajać;
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Nawućycca ad ich 
Mieć wiasielle u zyćci 
! u chwilach ciazkich 
Lhi sukać u zabyćci.

Tak jak pćołki u cisy 
Z pracy soład źbirać, 
Kab wiasielle duśy 
I spakoj uliwać.

1 u sercy na dnie 
Cujeś rozkas zyćcia
1 śmiajeśsia mou u śnie 
Rd prypływu ćućcia.

1 sapraudy les toj 
Zamianiajecca u raj

•i chacieu-by duśoj
Tam lacieć na wyraj...

Rbudzajeśsia z mar 
I niawyśnienych snou, 
R zyćcio słotnych chmar 
Prąd taboju iznou.

(Jzirajessia u wyz
1 śukajeś tych zor, 
Sto wiaduć nas praż kryz 
G niabiesny prastor...

I nadziei pramień 
Razam z wieraj tady 
Prabiwajecca ii cień 
Biespraświetnaj zudy.

Woś tady, jak dzicia, 
Choćaś zyć i lubić 
Kryz i cierni zyćcia, 
Kab na Raj zasłużyć.
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Piękny les u mai,
U karonie jak car, 
Tut kazau-by u rai 
Cujeś roskasy car.

MflJOWflJfi NOC.
Paświaćaju Prafesaru Bronisława 

Epi macbu-Sypille.
Ciemra panuje usiudy u prastory.

Cisa hłuchaja naukoła,
Noc abniała usio. U ciazkim umory 
Mierknuć pawolna jasnyja zory, 

Mocna śpiać wioski i sioła.

Wiećar za hory hdzieś prytułiusia, 
Drobnych listockau pawiewam

Pieścić nia choća, peuna zmaryusia, 
Jak biazupynna z chmaraj dniom biusia„ 

Dyśućy złościaj i hniewam.

Bieły tuman skroś ulohsia nad łuham, 
Rećku zawiesiu myślonam,

Byccam spuzausia miesiąca kruham,
Sto uzirausia u prozru z natuham, 

Biednym, niaśmiełym światlonam.

U sini niabiesnaj ledź widny woku 
Zoraćki świeciać błudliwa,

Wun kałamaśka jaśnicca z boku,
U dysli try koni, pouny uroku, 

Z joj paradujuć laniwa.

Miesiąc pływie u wyś pa niebahladzie 
Z zorkami sieści na wieća.

Woddal ad recki u cienistym sadzie 
Wiećna śćaśiiwy u strojnym suładzie 

ĆJściaz saławiejka sćabieća.
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Zycna niasiecca u huśćy świst,—rechu 
Budzić naukruh, mimawoli 

Biednaj duśy uliwaje paciechu, 
Miłaść da cnoty’ nienawiść hrechu 

Rodzić tam, lecący boli.
O, jak pryjemna u hetkuju nocku 

Wolnym ad dziennaha sumu, 
Ad saławiejki tuz nieudaloćku, 
Sieuśy pad drewam u sonnymkutoćku, 

Z mar zanurycca u zadumu.
Kazuć, sto nieba u nocku takuju 

Cichuju Boh adćyniaje,
Duśam niawinnym lasku światuju 
Śle, kab niadolu ukrasić ziamnuju 

Roskaśaj świetlaha Raja.

PIEŚNIĄ SAŁAUJA.
Dychanuu suchawiej
O pahodliwy dzień, 
Skałychnuuśy trawicaj niarounaj.
CI lasku saławiej, 
Zachawauśysia u cień, 
Zachlipajecca pieśniaj ćarounaj.
Nie waruśycca list 
Na alśynie cichoj.
Zadramau les, kazau-by, na chwilu, 
Gćuuśy sćebiet i świst,
Drabiazhliwy wybój,
I hałosnuju jomkuju trylu.
Ścich rućejćyka sum,
G krutych bierahoch
Nia ćuwać miz kamieńniau burleńnia;
Prahaniajućy sum, 
Maładziec tut pryloh 
Padziwić sałauinaje pieńnie.
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Mimawoli iizysła
Myśl jamu ab zyćci,
Rz dusa adzyła
G światym zabyćci, •
Prywitauśysia z dumkaj takoju.

Comza ptuśka piaje,
Choć zywie hors mianie,
R ja mieu-by zurbie addawacca?
Ej wy pieśni maje,
U ćuzoj staranie,
Pamazycie z tuhoj razwiazaccał

Zapiajau niebarak,
Jak wiasielle paćuu,
U duśy adlahło, paświatleła; 
Gbaćyu prosty swój ślach, 
Swabadniej uzdychnuu
I pryrok sabie jści pa im śmieła-

Saławiejka uciok,
Gstupiu śpiewaku,
Sto jaho swajej pieśniaj strywozyu, 
Spakajniejśy kutok
Wybrau tut-za u lasku,
I hłus znou cudnaj trelaj pryhozyu

ŹYTR KRRSGJE.

Chto-z zurbu ciapier ćuje —
Kali żyta krasuje?
Kałasinka siwaja,
Źouty ćwiet wysuwaje,
1 pyiicca nad niwaj,^
Wichuroju hulliwaj.
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Woś artaj wiesialeje, 
Bo zywie u im nadzieja, 
Sto za pracu, za hora 
Gzo na pokuci skora 
Pierśy snop apyniecca, 
I hałoukaj pryhniecca 
Na pakłon usiamu domu, 
Baćku — chlebu staromu;
Sto z snapkom-hościem razam, 
Na kałku prąd abrazam, 
Zabialeje wianoćak 
Żytni, źwity u kruzoćak;
A pry im na krucocku — 
Na trajnym łancuzoćku, 
Żwiśnie lampa z aliwaj, 
1 światło mihatliwa 
Pad abrazam zazjaje, 
Jak ślaza trudawaja, 
G znak padziaki dla nieba, 
Sto dało ludziam chleba... 
Hety hość la parohu, 
Dyk malimosia Bohu, 
Kab adwiou ad nas karu — 
Hradabojnuju chmaru, 
Nawalnicu, hrymoty, 
Wichry, bury i słoty.
Kab żyła u nas nadzieja, 
Sto zytco nam naśpieje, 
Pouny kołas prychilić 
I ludcou usich umilić, 
Bliśćucy z dalećyni, 
Jak wał morskaj pućyni... 
Dyk ćaho-z tut zurycca: — 
Kałasinka siwaja, 
Gzo krasu wysuwaje, 
1 na soncy, zdajecca, 
Tumanom razaljecca.



— 120 -

LETNI WIECAR.
Sonca skryłasia za borarn, 
Mierknuć paćynaje;
Nad pawietranym prastoram 
Ciemra zawisaje.
Hłucha u poH; ton nudiiwy 
Recham addajecca — 
To warocajucca z niwy
Zniei, — pieśnią ijecca:
„Cisie siahodniasnija sprawy 
My Tabie u pakory 
Achwiarujem o, Łaskawy
Boża, ii pomac skory.
Pracawali my harotna
I Twajho prykazu
Siońnia słuchali achwotna,
Żywa, bież adkazu.
Pot nam bujna liusia z twaru, 
Prażyła nas smaha;
Ad piakoty, ad pryparu
Jęła casam zaha.
My-z na postaci — zahonie 
Cicha zali zbozza —
Woś prymi trud na Syorrie, 
Wiekawiecny Boża.
A ciapier my jdziom da domu 
Adpacyć pa trudzie,
Dyk niachaj Twajmu światomu 
Ćeść Imieńniu budzie.
Addalaj ad nas pryhody
Złyja hetaj nocy,
Kab duśa nia mięła skody, 
Jak nia bacuć wocy.
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U cichoj pawietry chwali 
Hołas zamiraje,
Tolki recha u waddali
Tony pautaraje.
Noc pakrou swój razasłała, 
Hbniała usio u ciemni,
I da zautra usich pakłała
U sałodkaj dremli.
Zorki tysiącami wocak 
Zablisceli ślozkaj,
Mizy bieleńkich abłoćak 
Miesiąc uspłyu nad wioskaj.
Jak-by choćućy spakoju
Glić ludcom u chaty,
Hdzie umorany sachoju, 
Loh spaćyć araty;
Hdzie ulahlisia do snu zniei, 
Nie paćuusy bólu,
G mocnaj wiery i nadziei 
Zautra być na poli;
Hdzie pastuch, adbiiisy nohi 
Za ćuzoj zywiołaj,
Prykurnuu, kab świezaj zmohi 
Mieć u natury kwołaj.
Nad usimi Ohlad Boży 
Biazupynna ćuje,
1 aniolak na starozy 
Koznaha wartuje.

KflŚBfi.
Gzo kupalskija pieśni
G prastor padniabieśni
Ljucca notaj tuzliwaj
Nad zialonaju niwaj.
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Uzo siarpowy wiasiołki 
Pieściać zboza i ziołki,
Sto pryjemny pach roniać, 
I hałouki usio kłoniąc 
Da hrudziej ziamli-matki, 
Murahu — sienazatki.
Uzo sto wiećar, sto noćki, 
Pouny śloz jaje wocki 
Dyjamentam świciacca, 
U ciemni strachi joj śniacca, 
Bo uzo z poblizkich wiosak 
Klepu ćuć adhałosak... 
Na druhi dzień pa Janie, 
Ludzi z samaha rańnia, 
Uziausy wostryja kosy, 
Chto abuty, chto bosy — 
Usie pryśli u sienazaci, 
Kab kaśbu tut pacach 
Prazahnauśysia zwazna, 
U zawichu, adwazna 
Stati machaci kasoju 
Kozyn z ich, — i z rasoju, 
ftz pry samaj ziamlicy, 
Ciąć kareńni trawicy.
Z sykam hadziny — kosy 
Hornuć trauku u prakosy! 
Byccam pjauki — ich łozy 
Pjuć trawinnyja ślozy.
Tolki znaj — śtominutna 
„Siuihi!" ukoła ćutna, 
Dy miantuski zradkawa 
Zaskryhoćuć hłuchawa. 
Skroś hlybokaja cisa, 
Nawat wietryk nia dyśa; 
Tolki sonieika ustała, 
□sio światłom prywitała 
I zirnuła u pakosy, 
Dzie raśkidany rosy
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Byccam perły wisieli
1 u światłe zichacieli; 
Paźbirała ich żywa
I zazjała hulliwa. 
Heta baćućy łudzi, 
Za razryiiku pa trudzie, — 
U rukach z kasiujami, 
Ci z jakimi kijami 
Jduć syryja pakosy 
Raźbiwać na prakosy, 
Kab na sonku łazała 
Skroś trawica i wiała...
Pracu konćyuśy, z twaru 
Zhornie pot ad pryparu, 
I, paćuuśy utomu, 
Wałaćecca da domu
Tak kasiec... Zajaśnieli 
Kosy u soncy. Pa cieli 
Chaładok pakaciusia, 
Stała łohka. Paliusia 
Śpieu nudliwy Piatrouki: 
„Boża moj“ skarha udouki. 
Słouca hetaje ćuje, 
Kozny, woś achwiaruje 
Bohu pracu i hora 
I tady hinie zmora.
Na twary znać pahoda 
fl u duśy asałoda.

CI LIPNI.
Clpały^dniom piakuć ahniom, 

U pawietry duchata
Lje pot z ludziej; azda hrudziej 

Dachodzić młasnata,
U lipniowy dzieńrad kozny u cień 

Schawacca ad śpiaku,
Ci da^wady na chałady 

Cabochnucca u raku.
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Lipa ćwicie. Na spiekacie 
Gkruh pach dajecca cuć

1 pćoły ćmoj u listwie hustoj 
Huduć i miód biaruć.

Siwieńki dzied lipowy ćwiet 
Zbiraje wun na lek:

Md łamaty balzam światy 
G im maje ćaławiek.

Z wiśniowych dreu chto tolki uśpieii 
Rwie jahady z halin,

A tam iznou biaruć z kustou 
Parećak moc, malin.

Na poli skroś raboty dość, 
Ludcy upali u śał;

Żniwiarka jdzie, zytco kładzie 
Na zmieni na pawał.

Tut sierp brazdzyć, kasa źwinić, 
Śaścić sałoma urnach,

H pieśni ton z usich staron 
Cuwać na postaciach.

Tam dzie-nia-dzie kaśba idzie 
Na spoźnienym łuhu,

Z pakosau kop, ćutny zakrop 
fld siena-murahu.

U harodzie mak ćwicie; burak 
Baćwiniem być hatou!

1 ahurok da sonca bok
Swój wywiarnuu z iistou.

Cybaty bob praż rasciarob 
Zikraty uzrok uźniau,

I śmat strukou dla pastuśkou 
Gzo pryhatawau.



— 125 -

Miz kanapie! i skaraśpiel 
Płaskońni zichacić,

Jon prosić rwać, nie pazwalac 
Bolś soniejku śpialić.

Tam u paloch haroch pryloh 
Da ziemli ściabliwoj,

I ćwiet i struk ad prahnych rok, 
Chawajućy u pawoj.

Prazrysty Ion u zialony ton
Siniawy dadaje,

Jak drobny ćwiet na wolny świet 
Pry wietry rassiaje.

Znikaje sum ad ciazkich dum,
Cud baćućy naukruh;

Niawoli put pazbyusia tut
Twój nieśmiarotny duch.

I ćujeś ty pryzyu światy 
Pryrody da zyćcia,

I Ijucca u mih u nutroch twaich 
Pryliwy paćućcia.

CJ ŹNIĆNl.

Pa douhich dnioch, pa lipniawych upałach, 
Cuć chaladniejśy zniwień nadysou; 
Spamin astausia tolki ab Kupałach, 
Rb charastwie ich dziunych ćarau-snou.
Minaje Spas bahaty miodam, chlebam, 
Za im idzie świataja Rspaza;
I chlebarob abradawany niebam, 
Bo chleba jość pauniutkaja dziaza.
Niezadauha taksama prywitaje
Karotśym dniom światy Haławarez
1 wosień nudnaja strywozyć arataja, 
Sto uzo para i letu mieć swój kres.
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Aposni skryh siarpa ćuwać na poli, 
Atawu miakkuju na łuzie tnie kasa; 
Wazy z ansom u tok ciahnucca pawoli; 
Załoj piaće studzionnaja rasa.

Źaucieje list na lipach i biarozach 
I cicha walicca na sumnuju ziarnin, 
Kara cyrwienicca na strojnych, cienkich 

łozach,
Pćała uzo miód zharuściła u wullu.
Śumieć pacan żałobna niejak wiecier, 
Listom wiascujućy ich blizki, lohki skon; 
Prajmaje choładam na ranicy i iiwiećar;
Bacian lacić da wyrajnych staron.
U sadzie płód śpialeje widawoćki; 
Rabina zwiesiła karali jarkich hrozd, 
Śpiawać ścichajuć skroś śpaki i zauranocki, 
Nia tak dauno pawylacieuśy z hniozd.

U lesie hryb wyłazić z pad ziamlicy
1 wabić powidam łakomych łasunou; 
Harechi znosiać u skład wiawiorki i kunicy, 
Rupliwaść znać u biednych hryzunou.

Na poli lon Ozo rwuć i abdzirajuć: 
Siamieńnie sypicca hałoukami z snapkoir 
A tam wiazuć, u maćułu ich kidajuć, 
Paśpiech widać u ropnych wazakou.

Kudy nia hlań—pustaja śyr widnieje. 
Arzysća zbitaje dy lańniśća tyrćyć, 
I tolki bulba jśće dzie-nie-dzie zielanieje 
Dy suchadreu na miezach ledź bliścyć.
Ziaiona-zouty, uzniauśy puza u horn, 
Harbuz Jazyć i śpieje na strasie, 
Ci pad strachoj; nla ćujućy umoru, 
Artaj idzie na pole pry sasie.
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Miasać papar dauno zbaranawany, 
Ziarniaci jdzie paścielku hatawać, 
M tam chłapiec prynukaju zahnany 
Jdzie z baranoj zytco baranawać.
Paświaćana u kaściele u niadzielku 
Zytco ad skód Boh budzie baranić, 
Jak laza spać u miakkuju ziamielku, 
Z nadziejaj toj, sto skora zarunić.
Stary, dziadui pryhorbleny hadami, 
Ziarniatki bujnyja pamału rassiaje 
Z malitwaj: Boża nas, Ty źlitujsia nad nami, 
Chaj na wiasnu raście zytco, nalje.
Boh trud ludzki, widać, bahasłaulaje 
I dołu lepsuju ludcy z paunioj nadziej 
Hatowy prywitać; spakoj ich akrylaje 
I cichi uzdych tut rwiecca z ich hrudziej.

DM WOSIENI.
Panuraja wosień, dzion letnich zmiatacka, 

Dziulusia twajmu charastwu,
Kali, ućyrwaniusy piersnapiers, zautaćka 

Uzałocić ziaionu listwu.
Jak z wietram pawoli z dziareu abłataje 

Na ziemłu zzaucieły listok;
Jak usio u pialonki swaje spawiwaje 

Husty nieprahladny zmurok.
Jak wiecier miz hołych kustoćkaii saleje 

I zudasna niejak piaje;
Jak sonca praż chmary uzirajućy mleje 

I ślozy imhła razdaje.
Jak wody uzniausy, pływie pieraliuna, 

Kazau-by zaspany, rućej;
Jak wolchi i wierby hladziać u doł dziuna, 

Smuhu praharnuuSy z wacej.
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Jak wostryja piorki z ziamli wysuwaje 
Irzawa — ciamnawaja ruń;

Jak nudnuju pieśniu nad joj zaśpiawaje 
Siawiec pieralotny uhruń. •

Jak usio u pryrodzie uściaz zamiraje 
G abajmach hłyńokaha snu,

I moc zyćciawuju u sabie ukrywaje, 
Kab znou uskrasnuć na wiasnu.

Pieciarburh 20-X-1909-

ASIEŃN! ADWIACORAK.
Źniwień skoncyusia. Raboty 

Mała uzo na poli...
Nudny cas dazdzou i słoty 

Blizycca usio bolej.
U pouni leta. G harodzie 

Wysadki jadrejuć, 
f\ u sadoćku na wyhodzie 

Jabłyki zauciejuć.
G harodcyku pad chataj 

Mienicca jurhinia 
Kwietkaj ciomna-wisniawataj 

Na prywiet dziaucynie.
G poli hrećycha ćarnieje 

Kitami—cubami,
Zredka dzie-nia-dzie, bialeje 

Ptuskaj — hałubami.
G snapoch awios płaćliwa 

Wyhiadaje z łaukau,
Jak prynadnaja pazywa 

Wierabjou dy kaukau.
Aziaredy mihaciacca

Gbłutan}' u siamieńni
1 lany wun zał,aciacca 

Słanyja pa zmieni
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Tonie usio u zichcieńni sonca,
O pawietra chwali, 

Pawućyna —• wałakonca
Hdzieś liśnicca u dali.

Caru pouny adwiaćorak: 
Soniejka ihraje

J zachodziaćy za uzhorak, 
Sumna spaziraje.

Ureście stausy na zachodzie,
Usio pacyrwanieła, 

Byccam chustaćka pa modzie,
I za łes prysieła.

Tut zarój, kazau-by ustuzkaj, 
Nieba kraj ściahnuusia,

1 z uschodu nad haruskai 
Miesiąc azirnuusia.

Zawarusylisia ludzi, 
Pole pakidajuć

1 damou pa ciazkim trudzie 
Borzda paśpiasajuć.

Tam chtoś paciery haworyć,
Tam znou razmyslaje... 

A tym casam usich son moryć
Woćy zazmuraje.

U W1ERAŚNI.
Prajsła niezabaukam Pracystaja druhaja, 
Za Jej i Żwizańnie zblizajecca da nas; 
Spahadna soniejka kasulkami mirhaje, 
Sto nadysou uzo i wieraśniowy cas. 
Liśnicca zołatam u pahodny adwiacorak 
Nić wałaknistaja z kudzieli pawuka, 
Bladawa świecicca u imhle daloki uzhorak, 
Ćarnieje hrećycha ćubataja z snapka.
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Lacić pył z wierasau, ćabor pach raźliwaje, 
Tyrćyć, ciamnicca kasćawy,ssochły chwosć;
Pahoda jasnaja uzo redkaju bywaje, 
Caściej, jak z łubu, Ijeasieńni zimny dozdz.
U adlot zbirajucca u ciopłyja starony 
Śpaki i łastauki, i husi, zurawy;
I tolki karkajuć na dozdz kruki, warony, 
Rbsieusy kucami kusty i dzierawy.
Woś cutna kurkańnie smutliwaje u prastory* 
I za! stanowicca nam biednych żurawoti’ 
Sto kłućam ciahnucca ii niabiesnym sinim 

mory,
Pawierch pakinienych,znajomych im krajou% 
Siaucy nad niwaju sa świstam praraźliwym 
Latajuć, skrytyja wilhotnym tumanom;
I sojki ćerkajuć na dubie załudliwym, 
Motizłość i niemaraść nawodziać karśunom.
Markotna robicca u ziemnym karahodzie: 
Dzie tolki kinieśsia—usiudy baćyś sum;
Prycichła usio zywoje u pryrodzie,
Żnik, sćeznuu niekudy pryjemny letni sum.
(J iesie łuśćacca naśpieuśyja harechi 
l asypajucca na ziemlu pad kusty;
Stajać lasćyniny panuryja, jak wiechi, 
Z karon skidajućy pasochłyja listy.
Z siawienkaj, łubkaju ludcy z wiaskowaj 

chaty
Żbirajuć tut dazdzom harechi i hryby; 
(Jzlatajuć pudkija z pad łomu kurapaty. 
Ci z mokrych dzierawau dzikija hałuby.
(J harodzie warywa u naćciwie ćyrwanieje 
Cl ziemti hłybaka siadzie hruby burak, 
I morchwa drobnymi listkami zielanieje, 
I strojna makauki padniau u horu mak.
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Kapusta biełyja hałouki u list chawaje, 
Prysieuśy nizieńka da ziemli na hradzie, 
A brućka zoutaja z bakou jaje ukrywaje 
Nacinaj miakkaju pry bujnaj lebiadzie.

U sadzie jabłyki zimowyja śpialejuć, 
Blyskotna mieniacca na soniećnym światłe, 
1 śliuki dzie-nia-dzie u listwie pałyskawiejuć 
Ledź.ledź prykmietnyja na ciomna-sinim tle

Adziety chorasa, pamału klon hublaje 
Sausim uzałoćany łapćaty swój ubor;

.ziemlu im, kazau-by koudraj uściłaje, 
Haukruh raznosiaćy swawolliwy wichor.

Ha poli bulbu uzo prytnom kapajuć ludzi, 
Stajać da pouni joj nasypany miaśki;
Zywioła chmurnaja pasiecca na łahu, dzie 
Kładuć ahoń pry pni, pamierzsy, pastuski.

Z maćuł ciahajuć lon i kidajuć na bierah, 
Razwoziać z kuć snapy, jak cuć ściakła 

wada;
Kabiety, uhnuuśysia, u katankach ciomna- 

serych,
Radami ścieluć ich na luzie la hruda.

Skroś mre zyćcio: i tolki jadranieje 
Spakojna-rounaje zytco-ruń na paloch; 
-Ludkom strywozanym raście u duSy nadzieja 
Sto z Ohladu Swajho nia wypuścić ich Boh.

Cl KRSTRYCNIKU.

Minuu światy Michał i tuz za im Pakrowy 
Kastryćnik z choładam i stuzaj prywiali: 
Zamiorła usio ad strachu na ziamli, 
Kazau-by ćujućy blizki ćas siewiarowy.
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Pad wietru dziki sum usynaje bor zialony. 
F\ haj załocicca zautaćkaju biaroz; 
Apośni list zwaliusia z wierb i łoz, 
Jaho źmiataje u stoh wichor salony.

U sadzie jabłyki zimowyja daśpieli, 
Ahniowym koleram malujecca wiśniak;
A klon, zhubiuśy strój, z tuhi zaśmiah^
1 lipy kwołyja biaz listu pachmurnieli.^

U harodzie warywa kapajuć chciwa ludzi, 
U kucki kidajuć cybulu, buraćki;
I morchwa z repaju patracili listki, 
Gmituś lezący na miakkaj ćornaj hrudzie.

Kapusta śsiećana; na hrudach apuściełych 
Tyrćać śpićastyja kareńnia—kaćany; 
Hałouki-z źwiezieny u kamory i świrny, 
Klubkom zawityja u listoch zialona-biełych.

Na łuzie-paświśćy scarnieli ziołki trawy: 
Nad rećkaj połahcm kładucca tumany. 
Pawysłalisia uzo ukarełyja lany, 
Z pad wałakon widać hałys białawy.

Adna pierad druhoj niasuć zanćyny próbki 
G piećy susać ich, kab pośle ciorci, miać; 
Jak adstaje kastra, lon padbirać, 
Dawaj i padymać, staulajucy u kopki.

Zmiakćeli jahady kaliny krasnabokaj, 
Pawissy hrozdami pad sonnym rućajom;
I wolcha u dal uzirajecca hallom, 
Listy utapiuśy u toń wadzicy niahłybokaj.

G rojście śpiełyja kraśniejuć żurawiny 
I wabiać powidam hłuchich cieciarukou. 
Miałuśki miz abholenych sukou 
Sukajuć pozywu u jahadach rabiny.



Na poli kudzierka markocicca u pamroku, 
Ci adzinokaja spić hruśa na miazy;
i jaławiec kalućyja bruzy
Gkwieciu pacierkaj i biedzicca zdaloku.

Pa wioskach z wiećara kucać dymiać asieci. 
Ludcy*suśyć uzialisia sery lon;
U tryścieniach stuk — to mniecca jon, 
Bićy, abory ujuć u hulni małyja dzieci.

Kudy nia sunieśsia--trywozna hłucha usiudy; 
Zźaucieły list asypausia z biaroz...
Uzo na ranicy piaće maroz, 
Zamierzła łuzyna, ziamla uziałasia u hrudy.

Na ruń umierzłuju pawypuścili stady: 
Awiećki bojazna i załasna blajuć,
Bo ćujuć śmierć: ich rezuć, pradajuć, 
A kostcy świezyńkaj ludcy u wosień rady.

Latajuć kucami strakatyja saroki, 
A sojki ćerkajuć i łuśćać załudy...
Trywozny ćas... I kolki u jom zudy... 
Usiamu paskodzili jaho uroki.

Uzo haspadar kazuch sabie rychtuje, 
Niachaj traśćyć maroz, piaće zimno: 
Nia strasnaje sielaninu jano:
Nadzieja krepie duch jaho: Boh paratuje.

U USTAPADZIE.
Nadysli Usie Światyja
1 Zaduski nastali; 
Tumany paławyja 
Nad ziamloj pazwisali.
Dozdz myhlić biaz upynku, 
Padbaulaje bałota, 
Wiecier świśća u budynku, 
Rasćyniaje warota.
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Napaitłsy skacinu, 
Chlebarob ciśnie plecy, 
I pryśouśy u chacinu 
Bliżej suniecca k piecy.

Redka sonca praż chmary 
Na ziamielku uziraje, 
Swiet kładziecca na mary, 
Skroś zyćcio zamiraje.

Casam ścisnuć u hrudy 
Zamarozki bałota,
Sucha zrobicca usiudy, 
(Jścichamirycca słota.

Lodam woźmucca luzy. 
Zahartujecca recka
I zdajecca — u ściuzy 
I adlihi jdzie sprećka.

bławat choład patrusić 
Hrudu powierchu śnieham 
I za nos chłopca ukusić, 
Jak nia hrejecca bieham.

Hiań nazaiitra ściapleła, 
Adlahło — słotna, zołka: 
Hruda jznou razamleła, 
Adpuściłasia ziółka.

Usiudy hłucha i sumna, 
Tolki pluchajuć koły 
Na darozie, dy humna 
Stuk skrywajuć wiasioły.

Dy z chlawoii hruk trapacak 
Scicha bjecca pad strechi, 
Dy na reccy plask pracki 
Budzić odhałas rechi.
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Na rabinach miałuśki, 
Żadna żyru śukajuć,
Dy sinicki, zautuśki 
Pa sukoch dreu latajuć...
List apośni zwaiiusia 
Z rasachataha klonu,
I śnihir prytuliusia
U jom, nia mieusy prytonu.
Skora zazimak budzie: 
Woś, ahledziuśy chaty, 
(Jspakojeny budzie 
Da wakon rabić maty.
Miest anuc u abałonki 
Śyby śklar ustaulaje,
I u chlawoch pauwakonki 
Haspadar abtykaje.
I nia strach listapadu,^ 
Nie spałochaje j śniezań: 
Daść Boh niejkuju radu, 
flby sarn nia byu lezań.

ZfiZIMftK.
Kaciaryna Swiataja 
U sukni rozawa-biełaj 
Miz światkou pralataje 
Nad ziamloj skałwaciełaj.
CJ pachodcy pawolnaj
I zima nastupaje, 
Nakidź snu u syry polnaj 
Skroś na usio nakidaje.
Koiidraj biełaj nakryła
I daliny, i uzhorki; 
Źwieram—woukam zawyła, 
Biahućy u padworki.



Na sasonki, na jęli,
Na jałoucyki, lipki, 
Jak z zimna skaścianieli, 
□skłała biełyja ćypki.

Winiajom paubirała 
Holla klonu, biarozy, 
Recku lodam skawała, 
Wyciskaje usim ślozy.

Pachawalisia u nory, 
To u dziupli źwiarata;
Sćyhła ceźnie, ii pakory 
ftz dryzyć kurapata.

Ledź nia prosicca u chatu 
Wierabiej markatliwy;
Nad aknom źwiesiu matu 
Haspadar bajaźliwy.

ft śmialejsy u sani 
Kaninu zaprahaje,
Dy zimie—moznaj pani — 
Bić calom wyjazdzaje.

Pałazy zaskrypieli, 
Zatrasćeii z marozu
I u dal palacieli, 
□dowal majućy łożu.

□złazyu rukawicy 
Haspadar—ani dbaje 
Srohaj pani—zimicy, 
Sto jaho pastrasaje.

□ les pryjechau pa drowy, 
Walić woichu siakieraj,
I wiasioły, zdarowy 
Zdze ciapła z mocnaj wieraj
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Cl ŚNIEŻNI.
Snieh, jak puch lebiadziny, 
Gkryu ziamlu sćylna,hruba, 
Loh na ruń aziminy, 
Lipnie k strecham az luba. 
U wioscy bosyja dzieci, 
Majuć radaść, paciechu — 
Lepiać babu la kleci, 
Az kładucca sa śmiechu.
Wucni u cas pahulanki, 
Na haru hramadoju, 
Ciahnuć nocwu ci sanki, 
G doł zjazdzajuć strałoju; 
A to z miakkaha śniehu, 
Kuli-bomby kacajuć, 
Ci zauziata z nabiehu, 
G śnieżki bjucca, hulajuć.
Jak nabrali achwoty, 
Gmach na lod uzlacieli, 
Stali kouzacca — boty, 
Łapci urnach zaśurśeli.
Hlan—adzin paśliznuusia, 
Bryknau-z razmachu jedzie, 
Gstau,za bok chapianuusia, 
Peuna—źbiu jaho niedzie. 
Jduć da chaty zmurokam: 
Toj z raskwasanym nosam, 
Toj z huzackaj nad wokam: 
Kozyn hodzicca z losam. 
Na taku stuku—ładu
G syrabojniach skroś poupa. 
Cep az świsca—z pasadu 
Ziemie sypiecca rouna.
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Kala praśnie dziaućata 
K karaułotam prysieli, 
Krutarn hłuśycca chata, 
Nitka ujecca z kudzieli.
Ci papraduchau dumka, 
Razam z nitkaj sućecca, 
Sto dziawoćych mar hłumka 
Jdzie u zyćci, los złujecca.
Nadaryu Boh achwotaj, 
Woś i pieśnią pad łućaj, 
Ljecca hołasna notaj, 
Niejkaj sumna—ciahucaj.
1 zimie ii wioscy rady: 
Na harechi u cot-Iisku, 
Jak nastanuć kalady, 
Pryzabawiacca kryśku.

ZIMIE.
Oj zima, naśa maci, 
My ciabie upadabali, 
J z taboj wajawaci, 
Uzo dauno pauwykali.
Ty nas kwołych hartujes, 
Dadajeś nam achwoty, 
Choć sama paradujeś, 
Honiś nas da raboty.
Nam nia strasny twój choład 
Na maroz, na zawiei
Jość kazuch—tolki-b hoład 
Nie zabiu-by nadziei. 
Oj zima, dabradziejka! .
Ty pad śnieham schawała 
Chleb, kab naśa siamiejka 
Bież jady nie prapała.
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Nie piaćy-z nas marozam: 
Wostrym siewieram ściuzaj, 
Nie dawaj licea ślozam 
Ad ciabie, pani duzaj.
My z taboj, zimka—mach 
Wiek żyli tut na świeci
I zyćcio karatali— 
Choćuć hetak i dzieci.
Budź-za zimuchna z nami; 
Jak haścia castawaci 
Wierascakaj z blinami
My ciabie budziem, maci.

Kwasam, miodam napoim, 
Ci kapusnym rasołam: 
Prąd taboju nia ustoim, 
Dyk schinajemsia cołam.





SSSBSBWHH

V. Nastroi.
■ \





PlESNIft LIRNIKA.
Na kamieńniach la chaty 
Sieu zabrak ślapień z liraj, 
Kab smutliwy araty 
Słuchau praiidańki scyraj. 
Woś rukoju nad torbaj 
Na klawisniu pawisnuu, 
Pakruciu zlohka korbaj, 
Piaciarnioju pacisnuu.
I akordy tuziiwa, 
Palilisia baleśnie, 
Hlanau lirnik ślaźliwa, 
Pacałasia byl-pieśnia:
„U chacinca ubohaj 
Z adzinacki-dziaućaci 
Uciechi-radaści mnoha 
Majuć baćka i maci.
Addziwicca nia moza 
UsiaCysta siamiejka, 
Sto dziauco usiudy zhoza: 
Pralnia, tkalnia i zniejka.
I dziauco uzrastała
U mudraść, silu i cnotu: 
Jak mahło pracawała 
Dorna, u poli — da potu.
Biedaku u niadoli
Jśła achwotna z paradaj. 
Zachwareu chto — na boli 
Niesła uciechu z spahadaj:
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Woś za toje sialanie 
Osie dziauco upadabali
1 dzieciam u nahladańnie, 
Jak prykład, padawałi.

Hz chwaroba ciazkaja,
Jak piarun.z ciomnaj chmary, 
Na dziauco uspadaje,
Tre‘ zyćcia krasku z twary.

Jak trawa u sienazaci, 
Cud-dziaućo cezła, wiała 
Ureście zhasła, i maci 
U myślon jaho ubrała.

U trunu pałazyła 
Nienahladnuju miłu,
Na uwieś świet hałasiła, 
Jak spuśćałi u mahiłu.

Kab nia muza apieka 
Z bólu musi-b samleła,
Jak ab trunnaje wieka 
Hłucha hruda hrymieła;

Jak kidanaja siłaj
Bolś ziamla prybywała, 
Pokuł naspaj — mahiłaj 
Nad trunoju nia stała.

Jak sam baćka u hałowy 
Naspy ważna z ślazami 
Kryz pastawiu dubowy, 
Usplasnuusy rukami;

Jak wiarbu na kurhanie 
Pasadziła babula,
Kab wiasnoju tut zrannia 
Kukawała ziaziula;
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Jak la kryza u dziarninu 
Ad imieńnia siamiejki 
Ukapau brat rabinu 
La piątką saławiejki;

Jak sama u piasocak 
Sa ślazoju na woku 
Utykała u radoćak 
Adpryski pieraskoku...

Z toj pary u chacinie 
Uzo dziaućo nia huiaje, 
Tolki u maj na rabinie 
Saławiejka śpiawaje;

Dy ziaziula kukuje
Na wiarbie u cianioćku: 
Żalna płaca, sumuje 
Pa swaim Jakuboćku.

Dy matula sto wiećar
Na mahile hałosić
Az toj jenk bujny wiecier 
Hdzieś daloka zanosić...

Tak zahinie uspaminak 
U ludziej ab dziaućaci;
Ale dobry ućynak
Budzie wiećna trywaci"...

Konćyu iirnik piajaci, 
Liru uzwiesiu na plecy 
l pasou znou witaci 
Bois ludcou pry sustrećy.
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RODNftJH SlftLłBft.

Śyrokim pasam niwy, 
Pacausysia u paioch,

Śnur rodnaje sialiby 
Praż wiosku nakryz loh.

Budynkami zaniata
GIsia beta raunina:

Z kamoraj stała chata 
Pry wulicy zdauna.

Naprociu świran nowy, 
Pawietka, stajnia, chleu;

Za wulicaj fruktowy 
Sadok, maulau, prysieu.

Za im, tut-za za haruskaj, 
Cialatnik widać,

1 recka ujecca stuzkaj, 
U hrebli mokraj hać.

A znou z druhoha boku 
Rassiełasia humno, 

Sto, mowiu-by, zdaloku 
ftd wulicy widno.

Na humnisćy sachaty 
Widnieje aziarod, 

ft miz chlawou i chaty 
Padworak i harod.

ftpierazany niby 
CJdouz i upapiarok 

Płatami — kut sialiby 
Pachodzić na astroh.

ftz niekalki warotau 
U płatoch jość dzie-nia-dzie, 

Praż ich miz zawarotau 
Daroha udał idzie.

Pry joj douhapolny 
Śnurok sialibny loh

l nakryz praż darohi 
Jon ciahniecca u paioch.
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DUMKA.

Oj nudna na sercy, 
U duśy trywoha:

Ludzi u paniawiercy 
Majuć wieru u Boha.

Ha Jaho światoje
Prawa nie zwazajuć:

Lezuć u ćuzoje,
Krywa prysiahajuć.

Bzie nia hlań, usiudy 
Pouna aśukanstwa,

Rospustu, abłudy,
A najbolej pjanstwa.

Blizka usie siaianie
Wodkaj zalilisia,

Ad taho j miasćanie 
Mała zastalisia.

Z zaściankowa] slachty
Smat chto honar znaje:

Jedućy praż trachty
• U karćmach pje, huiaje.

Hetak mutnaj falaj 
Skroś zyćcio burlicca,

1 pływie usio dalej, 
Kab dałou skulicca.

Dzie-z śukać pryćyny 
U ludzkim niaśćaści,

Na kaho usie winy 
Prydziecca uskłaści?

Ciamnata spraulaje 
Stołki bied, niadoli,

I naród nia maje 
Wiery, dobraj woli.

Ciomny jon, jak saza, 
Dy hultajawaty:

•Lepiej spać zalaza, 
Jak nastanuć światy,
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Ci na torh pajedzie,
Kab nia być tykiela,

Jak jaho susiedzi,
Na Mśy u kaściele.

Hetak złój skłannocie
Śćyra dahadzaje,

Miest staracca u cnocie
Źyć, jak Boh żadaje. 

file stracić skora
Hrosy i zdarouje,

1 nastanie hora, 
Nendza, biezhałoiije.

□ hrachou bałocie 
f\7. pa wuśy uhrazsy,

Jak wiapruk u płocie
U sillach piekła uwiazsy.

Anijak z nałohu
Wybrynuć nia moza

1 na puć darohu 
Trapić z biezdaroźza.

Tolki dołu wielmi 
Ciaźka praklinaje,

A z waćej, jak bielmy 
Zniać — to i nia znaje.

Chiba z nieba prydzie 
Pomać la niasćasnych

1 zarnica uzydzie, 
Źwieśćnica dzion jasnych,.

Rodnaja hazeta
U mowie zrazumiełaj,

Jak słauco prywietu
Siahnie da ukarełaj 

Koznaj ciomnaj chaty.
Woś tady prahlanie 

Biedny nas araty,
I z Oiarłohu ustanie;
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I paćnie za uzoram 
Hramadzian razumnych

Widzieć styd i soram
U prywyćkach hłumnych.

Kinie zahawory, 
Załomy i ćary

I nia budzie chwory 
Bols laćycca u hary.

Ułasnaje bahaćcie
Puścić dobra u dziejstwa,

Budzie ład u chacie,
Zhinie i zładziejstwa.

Hetak pry aświecie 
Zyćciawoha uzrechu

Zrobić mienś na świecie,
I paćuje uciechu.

Pojdzie usio paradkam,
A spakoj sumleńnia

Staniecca zadatkam
Prysłaha zbauleńnia...

CJzyjdzis barździej ty,
Jasnaja zaryca,

Aświaci ludziej ty, 
Kab cichaja dnica

U duśach usich źjała-b
Na ziamnym padole,

A paśla spatkała-b 
Wiećnaja usich dola.

ROZA I DZIAGCO.

T. R.

Na prywolli wiasnoj
Roza-cud rasćwila,
I pryjemny pach swój
(d prastor raźliła.
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Napiwalisia im 
Matylocki niaraz, 
i zuckom majawym 
Byu wiasioleńki cas.

Tut i pcołki, cmiali,
Casta brali miadok,
l źwinieli huli
Na uwieś kwietnik sadok.

Sonka jasny pramień 
Upajała rasoj,
Sto zwisała z adzień. 
Rozy perłaj-ślazoj.

i dziaućo, jak dzicia, 
Prybiahała u sadok, 
Kab wadzicaj zyćcia 
Padkrapici ćwiatok.

Tut u sonnaj cisy 
Pad wiasioły nastrój 
Da smutliwaj duśy 
Uliwausia spakoj.

1 na chwilu tuha
Z serca pounaha mar 
Nikła byccam smuha, 
Zajaśniausia znou twar.

Upływau hetak cas 
U wiasielli jak son... 
flz źniaceuku naraz 
Nadyśou rozy skon.

Chmara ciomnaja świet 
Zasłaniła cianiom,
Hrom-małanka u śled 
Stała zyhać ahniom;

Uzarwausia wichor,
I paliusia dozdz-hrad — 
Śumu powien prastor, 
Zadryzeu kwietnik-sad.
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Kulka hradu, jak brom, 
Lomić ćwiet u ściabli, 
I hałoukaju jon 
Nakłaniusia k ziamli.

Dzień, druhi tak wisieu, 
Bolej soch, cez i wiau, 
Az nareście samleu 
I na ziemlu apau.

Z tej pary uzo prastor
Pachu bolej nia pje,
Tolki wiecier-wichor
Pieśni sumna piaje.

1 dziaucaci z wadoj
Nia widać u sadku:
Żmiata horam-biadoj 
Jana płaca u ciśku.

ŚLOZK1.
Markotny i prosty wazonik hliniany
U krywawa-ćyrwony uzor malawany, 
A u im raście kwietka i usio na listoćki 
Raniaje, jak ślozki, ćyrwony ćwiatoćki.

I usio paziraje smutliwa u wakonca, 
Cakajućy świetłych pramieniejkau sonca. 
Biazdolnaja kwietka, tabie spahadajem 
My śćyra, bo sami uściaz pahladajem

U zakurana ćmoju adwiećnaj wakonca, 
Cakajućy świetłych pramieniejkau sonca 
I wierym, sto skora jano uzo praż chmary 
Zimie i razhonie lisie sonnyja mary!...

PIEŚNIĄ DZIAUCACI.
Tołkiśto ścich dozdzyk, nieba jśće chmureje, 
Mnoha za poudnia uzo, — skora wiećareje. 
Lohka stała dychać, byccam paśla wanny, 
Cutny u pawietry wodar ad dziewanny.
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Admacyuśy dobra ssochłuju ziamiicu, 
Abrasiuśy zboza, warywa, miatlicu,
I samo pawietra znacna paświazeła, 
Az ludziam na sercy niejak źwiesialeła.
Woś pasie karouku dzieuka maładaja
I ab horkaj doli cichańka hadaje.
Jak zbadała, chutka dumka spanawała, 
Da taho j ziaziula u hruń zakukawała.
Ciazeńka pryśłosia u heta jej pradwieśnie! 
Woś i paliłasia, paniasłasia pieśnią: 
„Oj lacieli husi, dyj spad Biełaj Rusi... 
Ciazka było zyci biednieńkaj Karusi.
„Ciazka budzie zyć jej, pokuł nie skanaje, 
Zamucili husi wadu na Dunai“.
I śpiawaje dzieuka pieśniu swaju dalej 
Az niasiecca hołas z wietranaju chwalaj.
ł paniośsia, rechaj u lasku addaiina
I na wieki źnik tam i nie waracausia. 
Daśpiawała dzieuka słouca: „rasstalisia“
1 na twar dziawocy ślozy palilisia. 
Soniejka schawaia u Jesie jasny wocy, 
Recha-z usio śpiawała horki los dziawocy.

PIEŚNIĄ ARTAJA.

Parnia ci Niasłucfrouskaba.

Hej, Padłasy, Siwy, 
Pasuwajcie nohi! 
Chaj u brudzi niwy 
(Jrezucca narobi.

U rounieńkija składki 
Scielacca chaj skiby, 
Mou ii harodzie hradki, 
Wymierany niby’
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Lastauka sybuje 
□koła nas, jak kula, 
A u hai kukuje
Nad rakoj ziaziula.

Na‘t strynatka j taja 
Honicca za muskaj, 
Zauranak lataje
Z pieśniaj wiesiałuskaj. 

Tolki pa papary 
Pierajsou z sachoju,— 
Warańnia uzo chmary 
Honiacca za mnoju.

□sio zywie naukoła,
Harataj scaśliwy
Nukaje wiasioła:
„Hej Padłasy, Siwy!“ 

Chutka niwa — maci, 
Jak jaje uzaru ja, 
Daść pryton ziarniaci, 
Zboża rost pacuje.

Chmara ślozku uronię
Skroś ciapłom pawieje, 
Zboża na zahonie 
□mach zazielanieje.

Padraście ruń heta
Dy zakałasuje,
□ pałowie leta 
Miła zakrasuje.

□ kałaskach ziarniatki 
Stanuć lić, śpialeci, 
Pasa dla cialatki
1 chlabok waśeci.

Woś, chto duz—haryma 
Łona rodnaj niwy, 
Honiejka radzima!
„Hej, Padłasy, Siwy!“
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W1ASK0WY MUZYKA.

Pad biarozkaj, pad hibkaj 
Sieu muzyka sa skrypkaj. 
błiesta waznaje maje 
Jon na umie, jak capaje
Struny, ciśnie kałoćki.
Az harać jamu wocki 
Ad zady zwiesialicca 
Rodnaj muzaju upicca;
Tak zajhrać, kab u lesie 
Jsła melodyja ii resie 
Pierarywista, hucna, 
Rassypajućyś stućna.
Trom, trom, trom tyli liii — 
Cuć dałosia, — i u chwili 
Pieśni, rodnyja skoki 
Ljucca. Cary ci uroki?
Skrypka byccam haworyć, 
Duch zachopić, umoryć, 
Halaśnieje, ciśeje
I zdajecca az mleje.
A muzyka usio jhraje
Dy jaśce prypiawaje: 
„Kala recki u dalinie
Wyras chmiel pry kalinie,
Ukruh cauja akruciusia, 
Ledź u serca nia upiusia;
(Jpaiu mocnym ducham 
bła paciechu usim mucham.
Trom, trom, trom tyli liii! 
Jak kalinu upaili,
Dyk jana u toniu falau 
Stresła hrozdy karalau,
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Paskidała adzieńnie
CJ łahćynu na kamieńnia. 
Trom, trom, trom tyli liii! 
Saławiejka u tej chwili

Pralatau nad dalinaj, 
Za! paćuu nad kalinaj, 
Paźbirau liść, karali, 
Kab ich wietry nia ukrali.

Trom, trom, trom, tyli liii, 
Bied sabie nawaryli 
Ludzi z Bozaha daru, 
Pjuć piakielnuju haru,

Pośle bjucca, durejuć, 
Biespatrebna chwarejuć, 
Trom, trom, trom tyli liii! 
Kab chutćej pałazyli

Krysku złomu nałohu
— (Jzysli-b na darohu 
Wiery, cnoty i statku
CJsie — zyli-by u dastatku

Trom, trom, trom tyli liii! 
Duraustwa-b nie twaryli, 
Praż cytańnie hazety 
zMieli-b bolej giświety,

Praiidy-b, Boha paznali, 
Nie manili-b, nia krali. 
Trom, trom, trom tyli liii; 
Prycakać-by tej chwili,

Kali usie u kaściele
U parywie wiasiella 
Pierad Boham u autary 
Zarakucca pić hary!“
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Tak muzyka usio jhraje,
I prypieuki śpiawaje, 
Sto raz bolej śmialeje
I dusój wiesialeje,

flz melodyja u resie 
Razlahłasia pa lesie 
Prosta, cudna i hucna, 
Raźliwajucyś stucna.

RODNfiJA WIOSKA.

Na piasćanym kasahory, 
Blizka la rucja

Widna chorasa u prastory 
Wiosacka maja.

Da damou wianok prysady, 
Mowiu-by, prylip,

Sto ludcy sadzili rady
La swaich sialib.

Pazirajuć niejak sumna 
Strechi sumnych chat

I raskładzistyja humna, 
Stojący u rad.

Woka mila ich witaje, 
Clhledziusy zdalok: —

Tut radzimańka świataja, 
Rodnieńki kutok.

Tut radziusia ja, tut wyras, 
Byu tut chłapcaniom,

Spatykau ja tut błahi los, 
Na zyćci swajom.

1 ciapier cichaja ślozka 
Kocicca z wacej,

Jak padumaju, dzie wioska 
Z chataju majej?...
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PRY KHLYSCV.

Uzo soniejka schawałasia 
Za chmary, za les;

Ha poii cień pakłałasia, 
Homan dzienny śćez.

Prytaińsia bujny wiecier 
Niedzic u harach.

Śpi, dziciatka, pozny wiećar, 
Ciomna, chodzić strach.

Wypłyu miesiąc na niabiosy, 
Na ziamiu zirnuu,

Bledawoha światła kosy 
Naukruh razharnuu.

Zabialeii strechau hrywy, 
Żory zihaciać.

Śpi, malutka ćarnabrywy, 
Śpi, para uzo spać.

Blisćać śniahi, mihaciacca 
Iskrami u palach,

Zajcy ab zyr kłapaciacca, 
Wouk da ich padbieh.

I jon mo‘ cym pazywicca, 
Zrobić tut razboj,

Śpi, chaj tabie wiasna snicca, 
Zasni, Boh z taboj!

Wajuje hdzieś twój bacienka, 
Bjecca z warahom,

Pa nas sumuje ćaścieńka, 
F\ my tut pa jom.

Jon tam peuna spać nia moza, 
Dumaje ab nas.

Ukryj jaho ad kul, Boża!!! 
Śpi, mały, uzo ćas.

Zasnuu synok. Zapłakana 
Maci prylahła.

M miesiaćyk praż śkło wokna 
Kinuu łuć światła.
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Kazau-by uśmiachajecca 
Ukos da małyśa

I u twar jamu uzirajecca, 
Kaza: śpi uzo, ćas!!!

SĆflBIflĆY, SfiLHWIEJKfl.

Śćabiaćy ty, saławiejka,
U zialonym baju,
Kali rodnaja siamiejka 
Siracieje u kraju.

Kali horka ślozy ronić 
Matuchna pa synu,
Chaj twój śpieu tuhu razhonić, 
Chaj niadola zhinie.

Kali dzietki prosiać taty,
Kab isou da domu,
Dzie hrymiać usio harmaty, 
Lhi niama nikomu.

Kali rodnaja siastryca, 
Molicca za brata...
Ci nia hodzie ślozam licea, — 
Chaj nastanie świata!

Śćabiaćy ty, saławiejka,
Piej ab supakoju,
Jak culliwaja zalejka
Ranicaj cichoju.

Zaliwajsia świstam-pieśniaj, 
Cieś matulu, zonku,
Cieś sirotak, sto baleśnie 
Tuzać biazumouku.

Śćabiaćy ty na świtańni,
Jak uzyjdzie sonca,
Chaj chutćej spakoj nastanie, 
U rodnieńkaj staroncy.
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Z SUCHSNYCH MftTYWflU.

To nia wiecier halinu
U poli krucić chilaje: 
To matula pa synu 
Mleje, ruki łamaje.

To nia wichar z biarozy 
List zrywaje, raznosić: 
— To matula Ije ślozy, 
Pa synocku hałosić.

Nia tuman siwawaty 
Nad rakoj raspawiusia:
— To na twar starawaty, 
Matćyn—smutak razliusia.

Płaća tuzyć niamiła 
Pa synocku matula, 
Sto jaho pałazyła 
Trupam urazaja kula,

Sto ćuzyja starony 
Prach jaho prytulili, 
Hruhany, dy warony 
Uściaź nad im hałasili.

Gstrymać śloz niazmoha, 
Tuzyć, płaća pa synie 
Maci, uzdych sle da Boha 
Kozyn raz pry uspaminie. 

Nia zurysia-z tak, maci, 
Daj upyn śloznym woćkam,
— Konćys wiek karataci, 
Budzies razam .z synoćkam.

Jon adzin pau, i żonki, 
Dzietak drobnych nia kinau, 
0 abaronie staronki 
Rodnaj z honaram zhinau. 

Nad im kuli źwinieli 
1 hrymieli harmaty, 
Wietry ścicha sumieli, 
Wiusia dym siniawaty.
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Jon duśu swaju Bohu 
Dau za nas u achwiary; 
Znosiu trud i zniamohu, 
Pakuł loh na autary.

Dyk jak mućańnik Boży, 
Zazywaje wiasiella, 
Pa trudoch padarozy 
u Raj, dzie scaścia kupiela.

B1ELARC1SKAJA KAZKA.

Chodzie Baj pa ścianie, 
Ci sto bajać, ci nie? 
Sto-z ja bajać paćnu? 
Ci nia u byt-bylinu 
Wylju dumki swaje? 
Maja lira piaje 
Pad niaprosany rym 
Ab narodzie starym, 
Sto nia znaje, kim jość, 
Haspadar jon,’ci hość. 
Pa ścianie chodzić Baj... 
Biedny rodny na§ kraj! 
Ci dazdzecca wiasny, 
Kali doćki, syny 
Buduć Ihnuć da jaho, 
Jak da baćki swajho, 
Sćyrym sercam, dusoj 
Z pad apieki ćuzoj? 
Ale ciemry ściana 
Na darozie widna, 
A pa joj chodzić Baj... 
Biedny, ciomny nas kraj!



VI. Roznyja.
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U NOWY HOD.

Paświaćaju hiełarnskaj ćasopisi „Biełarus"}.

Nowy Hod nastaje, 
Woś stranicy swaje

Raskrywaj ćytacom „Biełarus!" 
Jdzi adwaźna u świet, 
I niasi skroś prywiet,

<J chryścijanski sialanski chaurus. 
Hświaćaj ciomny kut, 
Pracu ciazkuju, trud

Saładzi miodam uciechi światoj,
I spahadaj sahrej, 
Daj paradu skarej, 

Scieraźy lud ad dumki błahoj.
Chaj praćchniecca naród, 
Bo nastau uzo ćarod,

I jamu stać na rouni sławian, 
Chaj-za konćycca son, 
Nie niawolić pryhon

Ciemnaty nasych biednych sialan.
Dyk niasiz „Biełarus",
U chryścijanski chaurus, 

Da wiaskowych zakuranych chat 
Wieru u Boha, lubou, 
1 nadzieju, a jznou,

Gskraśnie da zyćcia „mienśy" brat. 
Woś prymi u Nowy Hod, 
Hety sćyry zwarot,

Biełarus, — sto z hłybi serca ijecca, 
Jak wiasieńni raźliu. 
„Na railu rodnych niu



— 164 —

Chaj ziarnic skroś Taboj rasslajecca.
Chaj uzojdzie, runić, 
Wypływaje, sumić, 

0 krasie nahwaje i śpieje,
I za wylity pot
Z kałasoO umatoł 

Daść stokratny tamu, chło tut sieje.
1913 h.

„ŚWIETBCG.“

Z prywietam „Świetać" skromna 
Źjaulajecca da nas,
Kali na świecie ciomna, 
Jak miłaści łuć zhas!

Prychodzić, kab u hory 
Naród nas wiesialić, 
Zniać nakidź sumu, zmory. 
Światła, spakoju ulic.

Jak wiestaunik dzion jasnych
Jdzie da smutnych chat:
Z paciechaj dla niaścasnych, 
G razryuku dzieła świat.

Niachaj-za twój wiasioły 
Swiatlisty ahniaświet 
Spatkajuć miła sioły, 
Kab dobry byu paśled.

Kab źnikli ciemry chmary,
Jak Ty aświeciś siak,
Kab ścezli uroki cary
I załamy ni u znak.

Swiaciz nam, ,,Swietac“ miły,. 
Pramiennaściaj światoj, 
Chaj Boh Tabie daść siły 
Zmahacca z ciemnatoj.

1916. Miensk.
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SW. PICJSU X-BMCL
(Z pryćyny Jafyo bafyasławienstwa 

„Biełarusu" ).
Chwała Tabie i ceść, Zastupnik Boży, 
fljciec Światy, Kaścioła Prawadyr! 
Chwała Tabie i ceść! Chaj hymn pryhozy 
Piaje Tabie, najwyśsy nas Pastyr!
Sto ućuu ty klik zabytaha narodu
I pierśy cyn jaho bahasławiu, 
Sto prywitau żaru jaho adrodu 
I usim pracounikam adwahi uliu. 
Chaj Boh Tabie zatoje udzielić siły, 
Kaściołam usim sćaśliwa kirawać, 
Chaj Duch światy, Paciasycie! nas miły, 
Hie pierastanie moc Tabie źliwać. 
Kab dar Jaho siamiorny—mudraść, rada 
Byli z Taboj zausiody na ziamli, 
Kab da Twajho wializarnaha stada 
Rwiećki usie zbłukanyja pryśli. 
Prymiz ad nas padziaki śćyraj słowy, 
Z malboj haraćaj toj hłyboki uzdych, 
Sto rwiecca z serc harotnych da Jahowy 
flb pradauzeńni świetłych dzion Twaich. 
1914 h.

WASILOK.
Pamiaci Janki Mamyśa*) 

(Wasi la Wasilka)
U hadaiiscynu jaho śmierci 8-!. 1913.

□ żytcy wasilok 
Swój rajok raschiliu 
I: krasoju zdalok 
Ćzrok ludzki wiesialiu.

*) Janka Mamys—kleryk Pieciarburskaj seminaryi; 
pisaii wierny pabielarusku i pieraklau hadzinki da N. M. 
Boskaj na bielaruskuju mown. Wierśy padpiswaG wydu- 
Jńanym proźwiScam Wasil Wasilok.
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Pach naiikruh razliwau,
Rosy świetłyja piu,
1 swój kielich chawau 

■U huscary sonnych niu.
Nad im pcołka hula 
I ćmialok marmatau, 
Jak, uzlohsy z ziała 
Miód sałodki smaktau.

Matylok tut kryłom 
Trapiatausia niaraz
1 kamar pachu u jom 
Napiwausia padćas.

Wabiu hetak k sabie 
Charastwom i dziaciej,
Sto casta u huibie 
Powny mar i nadziej,

CI wiasielli isli 
Praż pala ii wasilki,
Rwali u życie j wili 
Na hałowy wianki.

Tak u zieleni niu
Wasilok ros i śpieu 
1 na soniejku śniu
Jak na świecie zyć mieii. 

Hz nadwosień jakraz 
Sierp zubom skryhanuu, 
I ćwiatok poiiny kras 
U ściabli padatnuu

Z zmieniaj żyta u snapok 
Zachawaiisia umih 
Krasunok —wasilok 
1 na wiek tak zacich.

Z toj pary iizrok ludzki 
Nie wiasielić ćwiatok, 
ftni pćołki, ćmialki
Nie biaruć tut miadok.
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Tolki smutna styrćać 
Na arzysćy tych niu 
Pni, dy wietry hudziać: 
„Wasilok tutka ćwiu!“

Tak jak krasku ściała 
Śmierć Ciabie, Pieśniarek, 
I ad nas adniała, 
Malady Huślarok!

Byccam kraska — Ty ćwiu, 
Kraj swój Ścyra lubiu,
Mb krasie jaho śniu, 
Da zyćcia nas budziu.

Chaj-ca heta ziamla 
Budzie lohkaj Tabie, 
Wasilka—-Wasila 
Chaj prytulić k sabie.

ZH STO?
(Z pryćyny falsu u Nr. 149 „Kur. Lit.")

Za sto nienawiść, pieraśledy 
My daznajom ad Was, Pany?

Za sto falśywyja ujedy 
Praż Was da druku padany?

Ci nie za toje, dzieci nocy,
Wy straśny homan padniali, 

Sto prauda usim Wam kole u woćy, 
Sto praudu Wy zapradali?

Ci nie za toje, sto na mowu, 
Jakoj uzywaje nas naród,

Wy ździek nakinuli i słowu 
Zamknuć zadajecca Wam chód?
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Ci nie za toje, sto muzyckaj 
(J Was mowa hetaja była,

Sto i u siamiejcy katalickaj 
Jana apieku zdabyła?

Nia wyklika]cie-z wauka z lesu, 
Nia syrcie falsu miz Indziej, 

Bo pryjdzie ćas sarwać zawiesu
I ubaćyć świet Was podły dziej.

Absiadźcie-z, lepiej nie ćapajcie 
Spakojnaj pracy hramadzkoj,

I jamy ryć nie paćynajcie, 
Bo sami budziecie u jojl...

WIERCI.

Ifart atu Kość...u

Ni palak ja, ni maskał,
— Biełarus spradwieku: 
U lepsaj budućyny dal 
Spaziraju u ździeku.

Wieru mocna, sto z wiasnoj 
Sonca praudy ustanie
I prabudziecca kraj moj 
Z wiekawoha spańnia.

Wieru mocna, sto lubou 
Sercy Osim sahreje,
I zajaśnicca iznou 
LepSych dzion nadzieja.

Wieru mocna: słowa u cyn 
Zmieniecca pawoli 
ł ubaćyć sielanin
Łuć gćaśniejsaj doli.
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Zniknie falsu, kryudy cień,
Prauda zapanuje,
1 zyćcia narodu dzień
Miła spatyknu ja.

Woś lahcejsy k Bohu uzdych 
Hrudzi uzdymaje,
Blizki uzo zadany mih, 
Chwilina świataja.

ALFONSG P1ETRAŚK1EWIĆU.

Ej biaryz Ty, Huślarocak,
Huśli samahrai,

Jdzi, sadzisia pad dubocak
G zialonym hai.

Zaihraj dziunyja pieśni
Ab scaśliwaj doli,

Da jakoj my na pradwieśni 
Rwiomsia z put niawoli.

Zapiai nam jomka, zwonka,
Kab usie paćuli,

Kab zbudziłasia staronka
Z wiekawoj sanuli.

Kab ad spudu jasna sonca
Nad ziamioju Ostała

I u nasa u wakonca
Mileńka zazjała.

A z dubocka zakukuje
U ton Tabie ziaziula,

Żalna, ślozna zasumuje, 
Lepsych dzion wiascula.
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Lety hora pieralića,
Śćaścia pazadaje, 

Da raboty usich paklića
Dumka maładaja.

Dyk biaryz Ty, Huślaroćak, 
Huśli — samahrai,

Jdzi, sadzisia pad duboćak 
Cl zialonym hai.

HUTARKA ALEKSANDRA
1 SC1APANA.

„Wot zydouka, Frydland Sorka, 
Prypraulaje dobra miód:
Tut i soładka i horka,
I u mazhoch cuć zawarot.

Aby tolki ja darwausia 
Da jaho, dyk chlebanu!“ — 
Hetak woś raz spawiadausia 
Aleksandra Sciepanu.

Tre‘-z było takoj prakudy: 
Chtoś wandlinu u Stańki ukrau.
Pieratreśli skroś my usiudy 
Humny, kleci... Sled prapau.

Prahareła — myśiu — sprawa, 
Nie znajści prapazy mnie...
My jśće zirk da Stanisława — 
Zhuba jość u jaho huninie!

Rady my, śmiajecca Stanka, 
Jość kaubasy, kumpiaki...
Budzie u Sorki znou hulanka,
A miadok, bać, ,,padauki!“
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Woś paklikali na piwa
I mianie i paniatych.
Ja biahu da Sorki żywa 
Barawik źjawiusia u mih.

Ceły dzień my tam hulali, 
Dyk-źa treba, jak na zło, 
Wiecarkom, u samym bali 
Licha probarśća uniasło.

Woś my usie i patruchleli... 
Ja skarej pad łoźak — smuh! 
Tolki, dobra byiiśy u chmieli, 
ftsyknuusia Barawik:

,,ft caho-z tut pan śukaje?“ — 
Jazykom baiitnuu, zaśmiah;
Sorka, u strachu ledź zywaja, 
Stała cicha pry dźwiarach.

Probarśc — bojki caławiek — 
Tak adkazwaje jamu:
„Bac, śukaju ja awiećak,
Sto zbłudzili u karcmu!

Woś was klicu jści da domu, 
Da dziaciej i da źanok...
1 la uciechi duchu złomu
Nie źjaulacca u synok“.

Barawik sukau zacepki
I uzo brausia da hrudziej, 
Ale ksiondz ni złomak, krepki,— 
Rdapchnuu jaho bardziej.

Na nahach jon ledź trymausia, 
Dyk nazad i palacieu.
Śmiech ahulny skroś uźniausia, — 
Barawik upau uhnieu.

Gskarabkausia pamału
1 nu hnacca daj u mih!
G dźwiery tyc! Złujecca z śału, 
Rdcynić nia moźa ich.
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Ksiondz, wychodziaćy, z nadworku 
Dźwiery klamkaj zasćapiu.
Hetak nas usich i Sorku
I hulanku abakpiu.

Dyk i drenna, bać, Sciapanie,
Sto kiruje nami zyd:
Ksiondz nia daść ciapier adchłańnia, 
Treba kinuć miód, bo styd“.
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